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partyjno - rzqdowa

udała się w objazd 
po Czechosłowacji

O S T R A W A  P A P . W  trze c im  d n iu  p o b y tu  i  
w iz y tą  p rz y ja ź n i w  CSRS, p o lska  de legac ja  
p a r ty jn o -rz ą d o w a  u da ła  s ię  w  objazd  po Cze­
ch os łow ac ji. Zgodn ie  z p rogram em , podróż ta  
t rw a ć  będzie 3 dn i. C z łonkow ie  d e le g a c ji zw ie  
dzą O straw ę, B rn o  i  Koszyce, w ie lk ie  o b ie k ty  
p rzem ys łow e  położone w  oko licach  ty c h  m ia s t 
o raz okrę g i ro lne .

P O L S K IE J  D E L E G A - W  godzinach ra n n ycS  
C J I w  podróży to w a rz y  de legac ja  p rz y b y ła  do 
szy grupa w y b itn y c h  O s tra w y . W  im ie n iu  
d z ia łaczy  p a r ty jn y c h  i  spo łeczeństw a m ias ta  i  
p a ń s tw o w ych  CSRS z całego okręgu  pó łn o cn o - 
p re m ie re m  V . S z iro - m o raw sk iego  gości p o -

I  SEKR ETAR Z K C  PZPR  
W ła d ys ła w  G om u łka  i  pre 
zes R ady M in is tró w  — J ó ­
zef C yra nk ie w icz  w  roz ­
m ow ie  z m ieszkańcam i 
P rag i.

unormuje sytuację w Berlinie zachodnim 
t  Prawa ludności i dostęp do miasta 

b ę d ą  z a g w a r a n to w a n eTak
ùoLi

OD L IP C A  BR . czyn­
no  je s t w  Rabce sana­
to r iu m  d la  dz iec i cho­
ry c h  na cukrzycę . O p ie­
kę  nad now ą p la ców ką

cznej w  Łodz i. W 
to r iu m  zastosoowano c ie ­
k a w y  a zarazem  po ży­
te czny  eksperym en t. Dzie 
c i p rze byw ają ce na  le ­
czen iu  uczą się sam o­
dz ie ln ie  przeprow adzać 
analizę m oczu i  zależ­
n ie  od w y n ik u  sam o­
dz ie ln ie  rów n ie ż  d a w ko ­
w ać i  W strzyk iw ać  in su ­
linę . S trz y k a w k i i  inn e 
potrzebne p rzyb o ry  zna j 
d u ją  się na s io le  w  po ­
s iadan iu dzieci. N ad p ra ­
w id ło w ym  w ykon an iem  
przez m a łych  ku ra c ju szy  
w szystk ich  czynności czu 
w a ją  n a tu ra ln ie  leka rze  
1 p ie lę g n ia rk i. W arto  nad 
m ien ić , że san a to ria  te ­
go ty p u  w  E u ro p ie  po­
siadają ty lk o  F ra n c ja  i  
Szw a jca ria . N a z d ję c iu : 
m a ła  H a lin ka  do kon u je  
zabiegu... n ic zym  d o ­
św iadczona p ie lęg n ia rka .

(CAF — fo to  O lszewski)

N O W Y  J O R K  P A P . —  W  p rze m ó w ie n iu  w y ­
g łoszonym  w czo ra j na  w ie czo rn ym  posiedzen iu  
Zgrom adzen ia  O gólnego N Z , p rzew odn iczący  de 
le g a c ji ra d z ie c k ie j, A . G ro m yko  s tw ie rd z ił,  że 
obecna sesja od b yw a  s ię  w  a tm osfe rze  o w ie le  
b a rd z ie j n ie p o ko ją ce j i  p e łn e j nap ięc ia  n iż  ja k a  
k o lw ie k  z do tychczasow ych.

„Prywatne“ radiostacje 
na usługach Czombego

Radio Wolnej Katangi
z siedzibą w... szkole
belgijskich misjonarzy

L E O P O L D V IL L E  P A P . —  P rze d s ta w ic ie l 
O N Z  w  K ongo M ic h e l T a m b e rła in e , k tó ry  po­
w ró c ił z E lis a b e th v ille  do L e o p o ld v ille , ośw iad 
czy i, że w  czasie o p e ra c ji w o je n n e j prow adzo 
n e j p rze c iw  K atandze, E u ro p e jczycy  m ieszka ją  
cy  w  te j p ro w in c ji o d g ry w a li bardzo poważną 
ro lę  n ie  ty lk o  ja k o  dow ódcy s i ł  K a ta n g i, 
a le  ró w n ie ż  w  dz iedz in ie  p ropagandy  p rze c iw  
O NZ.

T A M B E R Ł A IN E  pod 
k re ś li ł,  że w  sam ym  E - 
lis a b e th v il le  d z ia ła  po ­
nad 12 „p ry w a tn y c h ”  
ra d io w y c h  s ta c ji n a d a w ' 
czych, k tó re  p ra c u ją  na 
fa la c h  ró żn e j d ługośc i. 
S tac je  te, będące w ła ­
snością E u ro p e jczykó w , 
p rz e k a z y w a ły  w  czasie 
w a lk i in fo rm a c je  do­
w ó d z tw u  K a ta n g i i  ogła 
sza ły  apele do  żandar­
m e r ii Czombego, w z y ­
w a ją c  ją  do „m o b iliz a ­
c j i  w s z y s tk ic h  s ił p rze ­
c iw k o  O N Z ” . Jedna z 
ty c h  s ta c ji —  p o w ie ­
d z ia ł T a m b e rła in e  — 
z n a jd u je  się w  szkole 
p row a d zo n e j p rzez  be l­
g ijs k ic h  m is jo n a rzy . Sta 
c ja  ta  p rz y b ra ła  nazwę 
„R a d io  W o ln e j K a ta n ­
g i” . Rzecz c h a ra k te ry ­
styczna —  s tac ja  odmó 
w iła  sw ych  us ług  do­
w ó d z tw u  O N Z, k tó re  
c h c ia ło  za je j  pośrednie 
tw e m  w ys ła ć  a pe l o  za 
o rzestan ie  ro z le w u
k rw i.

Pertraktacje
handlowe
ZSRR -  Benelux

M O SK W A PAP. Jak do­
nosi Agenc ja TASS, w M i­
n is te rs tw ie  H and lu  Zagra­
nicznego ZSRR rozpoczęły 
się t  wstępne p e rtra k ta c je  
hand low e m iędzy eksper­
ta m i ra d z ie ck im i a dele­
gacją ekspertów  B e lg ii, 
H o la n d ii j  Luksem burga . ,

M ÓW CA’ P O D K R E Ś ­
L IŁ ,  że p rzyczyn  w zm o 
żenią nap ięc ia  m iędzy­
narodow ego na leży  szu­
kać  w  agresyw nośc i po 
l i t y k i  p a ń s tw  b lo ku  
N A T O . G łów ne 1 n a j ba r 
d z ie j palące p ro b le m y  
w spó łczesnych s tosun ­
k ó w  m ię d zyn a ro d o w ych : 
powszechne i  ca łko w ite  
ro z b ro je n ie , c a łk o w ita  l i  
k w id a c ja  system u k o lo ­
n ia lnego , l ik w id a c ja  po ­
zosta łośc i d ru g ie j w o jn y  
św ia to w e j —  w szys tko  
to  oczekuje rozw iązan ia .

(Dokończenie na  s tr. 2)

k y m  na  czele.

29 fys. kobiet
znajdzie zatrudnienie

d o  k o ń c a  b r .
W AR SZAW A PAP. A k ty w iz a c ja  zaw odow a k o ­

b ie t a zapewnieni©  im  odpow iedn ich  m ie jsc  p ra ­
c y  je s t pow ażnym  p ró b ie  m em  w  naszym  k ra ju . 
Poza dziew czętam i w ych o d zą cym i ze szkó ł, co­
roczn ie  zgłasza się do p ra cy  znaczna ilość k o ­
b ie t  bez żadnego p rzyg o to w a n ia  zawodowego. 
D la tego też, m im o  że og ó ln a  liczba  m ie jsc  p ra cy  
je s t wyższa od zapotrzebow an ia , w iel©  k o b ie t n ie  
m oże znaleźć za tru d n ie n ia .

PRZED R O KIEM  pod ję to  
akc ję , k tó ra  m a na celu 
zw iększenie za tru dn ien ia  
kob ie t m . In . poprzez po­
w ie rzan ie  im  p ra cy  w  sze­
regu zaw odów , k tó re  do­
tychczas - uch o d z iły  za ty ­
pow o m ęskie. O do tych ­
czasow ych w y n ik a c h  te j 
a k c ji po in fo rm o w a ła  przed­
s ta w ic ie la  P A P  sekre tarz  
CRZZ — Ire n a  JAN ISZEW * 
SKA.

— A k c ję  tę  — s tw ie rd z i­
ła  I .  Jan iszew ska — p ro ­
wadzi K o m ite t P racy  1 Plac 
oraz ra d y  narodow e p rzy  
śc is łym  w spó łudz ia le Zw iąż 
kó w  Zaw odow ych i  L ig i 
K o b ie t. W ydane w  b r . w y ­
tyczne k o m ite tu  zobow ią­
z y w a ły  w y d z ia ły  z a tru d ­
n ie n ia  rad  do us ta lan ia  m i­
n im aln eg o p ro cen tu  za­
tru d n ie n ia  ko b ie t w  po­
szczególnych gałęziach gos­
p o d a rk i i  w  zakładach p ra ­

cy oraz do  dokonan ia  anali 
z y  zgłaszanych przez za­
k ła d y  w o ln ych  miej)3c p ra ­
cy  1 — w  m ia rę  m ożliw o­
ści — k ie ro w a n ia  na 
m ie jsca  kob ie t.

OS TA TNIO  Z w ią zk i Za­
wodow e i  L ig a  K ob ie t 
w spó ln ie  z  radam i narodo­
w y m i prze p row a dz iły  ko n ­
tro lę  w  ponad 1.500 zak ła­
dach p ra cy  w  celu usta le­
n ia  m ożliw ośc i zw iększenia 
za tru dn ien ia  kob ie t. Jak 
w y n ik a  z m e ldu nkó w  Wo­
jew ó dzk ich  K o m is ji Zw ią z ­
k ó w  Zaw odow ych, np . w 
SZC ZEC lN SKfE M  obsadzo­
no kob ie ta m i 613 s tanow isk, 
dotychczas tra d y c y jn ie  za j­
m ow anych przez mężczyzn. 
Łącznie w  w y n ik u  te j ak­
c ji w  ca łym  k ra ju  p rze w i­
d u je  się m ożliwość z a tru d ­
n ie n ia  do końca b r. bk . .29 
ty s . ko b ie t. Dotychczas 
zna lazło ju ż  pracę ok, * * 
tys. kob ie t.

Brandt
spotka się
z C!ay’em

B E R L IN  P A P . B u r  
m is trz  zachodniego B e r 
l in a  W i l ly  B ra n d t sp o t­
kać  się m a ze sp e c ja l­
n ym  w y s ła n n ik ie m  pre  
zydenta  U S A  w  B e r l i­
n ie , gen. C la y ’em  } od­
być  z n im  ponow n ie  
rozm ow ę na te m a t sytu 
a c ji p o lity c z n e j. W iado 
mość tę  za ko m u n iko w a ł 
rze czn ik  senatu zachod­
n iego B e r lin a .

P R A G A  PAP. We w to  
re k  na p ra s k im  torze 
rozegrano m ięrizynarodo 
w e „o m n iu m ”  k o la r ­
skie . w  k tó ry m  sukces 
o dn iós ł szp rcc in iak  Z A ­
JĄ C . Z a ją ł on p ie rw ­
sze m ie jsce  przed Cze- 
chos łow akam i M o ln a - 
re m  i  S tank iem .

Urocze!
Urocze m o d e lk i radziec­

k ie  w  czasie pokazów  mo 
d y  w  P a ryżu  chę tn ie za­
ad ap tow a ły  najnow sze pa ry  
skie uczesania. P raw da, że 
e fe k t zna kom ity?

P rze c iw  p rą tk o m

K ocha

MASOWA
AKCJA
prześwietleń

W CZO R A J w  K o m ite c ie  
M ie js k im  PZPR  d y re k to r  
W o je w ó d zk ie j P rzycho dn i 
P rzec iw g ru ź licze j d r  M iko ­
ła j M O K R Z Y C K I p o in fo r­
m ow a ł dz ie nn *karzy o 
a k tu a ln ym  stan ie  leczn i­
c tw a p rzec iw gruź liczego w  
naszym w oje w ó dz tw ie . W 
ciągu os ta tn ich  la t  dz ięk i 
stosow aniu m asow ych prze 
św ie tleń  i  badań z coraz 
w iększym  s ku tk ie m  w y k ry  
wa się cho rych na g ruź­
licę i  stosuje odpow iednie 
'eczenia. N ie m n ie j tru d n o  
śći sto jące przed leczn i­
c tw em  są bardzo duże i 
z likw id o w a n ie  ich  w ym a ­
gać będzie jeszcze w ie lu  
«■tarań i p racy zarów no ze 
s tron y  s łużby zd ro w ia , ja k  
i  w ład z  oraz całego społe 
czeństwa. (W it)

w ita ł  zastępca cz łonka  
B iu ra  P o litycznego  K C  
K PC z, sekre ta rz  K o m i­
te tu  O kręgow ego P a r t i i  
D ra h o m ir K o łd e r. N a 
p o w ita n ie  w  im ie n iu  de 
ie g a c ji p o ls k ie j odpo­
w ie d z ia ł p re m ie r Józef 
C y ra n k ie w icz .

D ELEG A C JA oprow adza­
na przez m in is tra  h u t I  
kop a lń  M iro s la va  Sm oka 
zw ied z iła  n a jw ię kszy  o- 
b ie k t h u tn iczy  Czechosło­
w a c ji, now ą hu tę  im . Kle« 
m en tą G ottw a lda . H u ta  ta , 
podobn ie ja k  hu ta  im . Le ­
n in a  w  K ra ko w ie , obcho­
dzi w  ty m  ro k u  10-tą rocz ­
n icę  u ru cho m ie n ia  p ie rw « 
szego agregatu.

r/////Amr/A
U W A G A
uczestnicy

naszego
Konkursu

Filmowego!
JU T R O  zamieszcza, 

m y  o s ta tn i odc inek 
k o n ku rso w y . W szyst­
k ic h  uczes tn ików  kon  
k u rs u  „Z  K u r ie re m  
w  g w ia zd y ”  p ros im y 
o  nad sy ła n ie  k u p o ­
n ó w  z rozw iązan iem  
do 5 P A Ź D Z IE R N I­
K A  w łączn ie . O  w a ż ­
ności ku p o n u  —  czy­
l i  jego  u dz ia le  w  lo ­
sow an iu  nagród  — 
oprócz p ra w id ło w e g o  
ro z w ią z a n ia  w szys t­
k ic h  zadań k o n k u r ­
su zadecydu je  ró w ­
n ież d a ta  s tem pla 
pocztowego.

P R Z Y P O M IN A M Y , 
iż  na leży nadsyłać 
T Y L K O  JED EN  K U ­
PO N ko n ku rso w y  i  
ro zw iązan iem  w szyst­
k ic h  zadan i

y /////////////A

W szponach nałogu

Recepty na morfinę 
dla narkomanki

N A  W O K A N D Ę  Sądu Po 
w ia to w eg o  w  Szczecinie 
w e jd z ie  w  na jb liższym  cza 
sie now a, trzec ia  w  tym  
ro ku  a fera m o rfin o w a . „B o  
h a te rk ą ”  te j a fe ry  i tym  
razem je s t kob ie ta , a oko 
licznośei, w  ja k ic h  popad 

w szpony tego zgubne­
go na łogu, są napraw dę 
n ie zw yk łe . Zaczęło się od 
...bó lu  zęba, k tó ry  do ku ­
czał Z o f ii P. Z n a jo m y  le ­
ka rz  bez inte resow n ie chc ia ł 
ie j  pom óc i  zapisał je j  
dw a razy  ten skuteczny 

Przygodna pa c jen tka  
początku n ie  w iedz ia ła  

co to  za le k , do p ie ro  na­
stępnym  razem  spo jrza ła 

receptę i s tw ie rd z iła , 
że jes t to  m o rfin a . Jedno­
cześnie Zofia  P. zaczęia od 
czuwać g łód m o r fin y  i  ja k  
k o lw ie k  J u t n ie  dokucza ł 
je j  bó l zęba, p ro s iła  po­
now nie leka rza  by  zapisał 
te j n a rk o ty k . W kró tce  Zo 
"ia P. ani się spostrzegła, 
ak popad'a w  straszny 
lałóg i od tąd organ izm  je j  

dom agał się codziennie ńc 
wych dawek narkotyku,

Tym czasem  — ja k  w ia d d  
m o — zap isyw an ie m o r ft 
ny , ja k o  le ku  uśm ierza ją ­
cego bó le. je s t dozwolone 
ty lk o  w  w y ją tk o w y c h  p rzy  
padkach i kon tro lo w a n a  
przez w ładze s łużby zdro­
w ia . Z n a jo m y  le ka rz , u le ­
ga jąc • ied na k  prośbom  na r 
kc  m a ń k i, nada l w yd a w a ł 
je j  recepty  na m orfin « , 
1 rz y  czym  d la  om in ię c ia  
i zm y le n ia  pode jrzeń, w y  
p isyw a ł je  na różne nazw i 
ska. K ie d y  w  końcu d a le j 
n ie  chc ia ł tego rob ić , Zo­
fia  P. zw racała się k o le j­
no do trzech inn ych  leka ­
rzy , k tó rz y  w b re w  obow ią 
żu ją cym  przepisom , jeszcze 
przez pew ien okres czasu 
u m o ż liw ia li je j  nabyw an ie  
m o r fin y . W reszcie jed na k  
w ładze w p a d ły  na tro p  a- 
fe ry  i w szczęły dochodze­
n ia , w  w y n ik u  k tó ry c h  p ro  
k u ra tu ra  w ys tą p iła  prze­
c iw k o  Z o f ii P. i czte rem  
leka rzom  z aktem  oska r­
żeń* W  na jb liższym  cza­
sie staną on i przed sądem«

m
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NA ANTENACH

é u rfà tâ
W IZ Y T A
P R Z E W O D N IC Z Ą C E G O  ! 
P R E Z Y D IU M  
R A D Y  N A J W Y Ż S Z E J  
ZSR R  W  F IN L A N D II

* ,  H E L S IN K I PA P. P rzew ód 
n ićżący P re zyd iu m  R ady N a j­
w yższe j ZSRR L . B re żn ie w  
zw ie d z ił w  to w a rzys tw ie  p re ­
zyde nta  R e p u b lik i F iń s k ie j U; 
K e kkon en a  stocznią w  pa ns io  
w  p o b liżu  T u rk u . S toczn ia ta . 
należąca do  K o n ce rn u  „V a l-  
m e t"  w  o s ta tn im  dz ies ięc io lec iu  
zbudow ała  o ko ło  60 s ta tków  
d la  Z w ią zku  R adz ieck iego a 
obecnie w y k o n u je  rad z ie ck ie  
zam ó w ie n ie  n a  17 fra c h to w ­
ców.

P L E N U M  K C  F P K

*  P A R Y Ż  P A P . J a k  donosi 
Human,ite ” , w  dn iach 27 1 28

w rze śn ia  odbędźie się w  IV ry  
pod P a ryżem  P le n u m  K o m ite ­
tu  C en tra lnego F ra n cu sk ie j 
P a r t i i  K o m u n is tyczn e j. Czło­
nek B iu ra  P o lityczne go R ay­
m ond G u yo t z łoży spraw oz­
da n ie  na  te m a t s y tu a c ji p o li­
tyczn e j.

O Ś W IA D C Z E N IE
W IC E P R E Z Y D E N T A '
U S A

*  P A R Y Ż  PAP. Według do­
nies ień A g e n c ji F rance Pres-
se z  N a sh v ille  (srtan Tennes­
see) w icep re zyde n t U S A , L . 
Johnson, ośw iadczy! na  do ­
rocznej k o n fe re n c ji gu be rna ­
to ró w  s ta nó w  po łu d n io w ych , 
że U SA będą przestrzegać »wo 
ich  zobow iązań w  B e r lin ie  za­
chodn im .

z  prze m ó w ie n ia  Johnsona 
w y n ik a  również,- że U S A  na ­
da l zam ierza ją  n ie  dopuśc ić  
do p rzyw ró ce n ia  C h iń om  L u ­
do w ym  na leżnych im  p ra w  w  
ONZ i  że będą podobn ie ja k  
dotychczas, po p ie ra ć  k lik ę  
Czang —

H O L A N D IA ' P R Z E D Ł U Ż A  ' 
S Ł U Ż B Ę  W O JS K O W Ą  
M A R Y N A R Z Y  /

#  L O N D Y N  PAP. W edług1 
doniesień koresponden ta  R eu- <
te ra , ho le n d e rsk i m in is te r  o - ,  
b ro ń y  V isse r za rządz ił p rz e - , 
d łużen ie  s łu ż b y  w o jsko w e j ma 
ry n a rz y  z 21 do 21 m ie s ię c y .1 
D ecyz ja  d o ty c z y  1400 m a ryn a - ■ 
rz y . i

W Y B U C H  W U L K A N U  j 
N A  H A W A J A C H

*  N O W Y  JO R K  P A P . W  O-
k rę g u  P una na H aw a ja ch ; w  
od leg łośc i 320 k m  od  H on o­
lu lu ,  w y b u c h ł w p lk a m  Z  k ra ­
te ru  zaczął w yd o b yw a ć  Się 
s tru m ie ń  rozpa lone i la w y ; k tó  
r y  za la ł znaezne ob szary  p la n  
ta c ji .  Z w u lk a n u  w ydo s ta je  
Bię gęsty d y m , o raz w y rzu ca ­
ne  są k a m ie n ie  i  o d ła m k i 
ska ł. W  p o b liżu  w u lk a n u  ew a­
kuo w an o  4 w ło s k i; w  k tó ry c h  
m ieszka ok . 2 ty s . osób. Do­
tychczas n ie  w iad om o ozy są 
o f ia r y  w  ludz iach .

K O N G R E S  
A M E R Y K A Ń S K I 
Z A A P R O B O W A Ł  
P R O G R A M  P O M O C Y  
D L A  Z A G R A N IC Y

' V  W A S ZY N G TO N  P A P . Po 
i  trw a ją c y c h  m iesiąc k o n tro w e r 
i  s jach , K o ng re s  a m e ryka ń sk i 
\  u c h w a lił p ro g ra m  pom ocy f i -  
r nansow ej d la  za g ra n icy  na  b ie  
i  żący ro k . U staw a upow ażnia 
4 p rezydenta  do  w y d a tko w a n ia  
£ na te n  ce l 3.914.600.000 do la rów .

31 R O B O T N IK Ó W  
T U R E C K IC H  P O N IO S ŁO  
Ś M IE R Ć
W  K A T A S T R O F IE

,# S O FIA  PA P. W  pobliżu 
m ia s ta  D onge l (po łu dn iow o- 
w schodn ia  T u rc ja )  spadla w  
przepaść cięża rów ka; k tó rą  je  
cha ło  k ilku d z ie s ię c iu  ro b o tn i­
k ó w / 31 ro b o tn ik ó w  poniosło 
śm ie rć , a  15 od n io s ło  c iężk ie  
ra n y ,

„Z Ł O T A  J E S IE Ń "
N A D  M O R Z E M

*  N A  W Y B R Z E Ż U  ZA C H Ó D  
N IM  od po czątku  w rze śn ia  pa­
n u je  słoneczna pogoda. W  po­
łu d n ie  je s t tu  na w e t up a ln ie . 
M im o , iż  ju ż  ko n ie c  września,, 
w  s łońcu i  w  m ie jscu  osłonię­
ty m  od w ia tru  te m p era tu ra  
W ynosi 25 s to pn i. N ie  m ie li 
ta k lc n  w a ru n k ó w  wczasow icze 
w  ok re s ie  lłp ca  i  s ie rpn ia .

N ie s te ty  — w yz łoco ne  słoń­
cem  plaże w  M ię dzyzd ro jach , 
Ś w ino u jśc iu  i  in n y c h  ośrod­
kach są puste . C icho ta k ie  w  

i nadbrzeżnych b u ko w ych  la -  
i sach, w  k tó ry c h  jeszcze n ie  

znać jes ie n i. W ym a rzo n y  o ».as 
' na  w ę d ró w k i.

W  Londynie, P aryżu  i Berlinie  
o  w ystąp ien iu  p rezyd en ta  U S A

„Niedyskrecje“ Oiay’a
znalazły odbicie

w przemówieniu Kennedy’ego
Prasa św iatow a w  p ierw szych kom en 

tarzach na tem at przem ówienia Kenne­
dyeg o  zwraca przede w szystk im  uwagę 
na s form ułow an ie  dotyczące: a) kw e s tii 
n iem ieck ie j i  b) rozbro jen ia.

Gromyko
(D okończenie ze s tr .  1)

P R Z E D S T A W IC IE L  
Z S R R  o m ó w ił szczegó­
ło w o  s y tu a c ję  w  N ię m - 
czech i  B e r lin ie  zachod­
n im . Je d y n y m  w y jś c ie m  
x  s y tu a c ji —  p o w ie d z ia ł 
G ro m y k o  —  je s t  za w a r­
c ie  t ra k ta tu  poko jow ego  
z N ie m ca m i i  n o rm a li­
za c ja  na  je g o  p ods taw ie  
s y tu a c ji w  B e r lin ie  za­
chodn im . Jesteśm y go­
to w i —  p o w ie d z ia ł on  —  
podp isać je d e n  t ra k ta t  
z o b ydw om a pań.? tw a  m i 
n ie m ie c k im i, lu b  też od­
d z ie lne  p o ro zu m ie n ia  z 
N R D  i  N R F . M in is te r  za 
znaczy ł, że n ik t  n ie  p rz y  
g o to w u je  zam achu na 
p ra w o  lu d n o ś c i B e r lin a  
zachodniego do w y b o ru  
w e d łu g  w łasnego uzna ­
n ia  odpow iedn iego  us tro  
ju  społecznego. Je ś li cho 
d z i o  dostęp  do  B e r lin a  
zachodniego, to  będzie 
on za g w a ran tow any . G ro  
roykó ' o św ia d czy ł, że 
rz ą d  ra d z ie c k i n ie je d n o ­
k ro tn ie  w y ra ż a ł zgodę 
na  to , aby w  ch a ra k te ­
rze  g w a ra n ta  s ta tusu  
w o lnego  m ia s ta  w y s tą ­
p i ła  O rg a n iza c ja  N a ro ­
d ó w  Z jednoczonych . 
Z S R R  go tów  je s t pó jść  
także  na to  aby d la  za­
g w a ra n to w a n ia  tego s ta ­
tu su  w y ko rzys ta n e  zo­
s ta ły  k o n ty n g e n ty  w o js k  
p a ń s tw  n e u tra ln y c h , lu b  
w o js k  ONZ.

P R Z E W O D N IC ZĄ C Y  dele 
g a c jl ra d z ie ck ie j o m ó w ił na 
stępn ie p ro b lem  powszech­
nego i  ca łko w ite g o  ro zb ro ­
je n ia . Z dan iem  rządu ra ­
dzieck iego — po w ied z ia ł on 
— je s t to  jed en  z c e n tra l­
n ych  p ro b lem ó w , k tó ry  po- 
w in ie n  zostać rozpatrzony 
na  b ieżące j sesji. G rom yko  
p rzyp o m n ia ł w  zw ią zku  z 
ty m  niedaw ne rozm o w y  ra - 
dz ie cko -am e ryka ńsk ie  na 
te n  te m a t, k tó re  d a ły  pe w ­
ne p o zy tyw ne  re zu lta ty . 
M im o  n ie m a łych  tru d ­
nośc i, m im o  ró żn ych  po­
g lądów  na  różne w aż­
ne  aspekty  te go  p ro b le ­
m u , ud a ło  się opracować 
w spó lne ośw iadczenie w 
spraw ie  zasad roko w a ń  roz 
b ro je n io w ych . Te p ie rw sze 
p o zy tyw ne  w y n ik i zosta ły  
ż zadow o len iem  p rz y ję te  w  
Z w ią zku  R ad zieck im , a nte 
w ą tp liw ie  także i w  in n ych  
kra.iaeh —  p o w ied z ia ł G ro­
m yko .

A : GROM YKO p o d k re ś lił 
jednocześnie, że z b y t w ie l­
k im  op tym izm e m  b y ło b y  
tw ie rdze n ie , iż  obecn ie  
p rze d  rozm ow a m i rozb ro ­
je n io w y m i za p a liło  s ię „ z ie ­
lo n e  ś w ia tło ” . R ząd ra ­
d z ie c k i — p o w ied z ia ł on — 
n ie  może prze m ilczeć  fa k ­
tu ,  że w  to k u  rozm ów  
n ie  po kon an o  zasadniczej 
sprzeczności —  czy dysku ­
s ja p o w inn a  się toczyć w o­
k ó ł rozb ro je n ia  i k o n tro li 
nad n im , czy te ż  nad sp ra ­
w ą  .k o n tro li  nad zb ro je ­
n ia m i.

GROM YKO o m ó w ił także 
sy tu ac ję , |a k a  po w sta ła  w 
z w ią zku  ze zgonem  H am - 
m a rsk jo e ld a  i  s tw ie rd z ił że 
spraw a ta  p o w in ria  być 
rozs trzygn ię ta  przez Radę 
Bezpieczeństwa.

W

P A R Y Ż  P A P . Jean - 
M a u ric e  H e rm a n n  na  ła  
m ach „L IB E R A T IO N ”  
w y ra ż a  pogląd, że je ż e li 
chodz i o zagadnien ie  
N ie m ie c  i  B e r lin a  za- 

, chodniego K e n n e d y  „ w y  
NQVVY JO R K  P A P . ra źn ie  godzi s ię  z m oż- 

N ie k tó rz y  p u b lic y ś c i a -  liw o ś c ią  ro k o w a ń ” , 
m eryka ń scy  k o m e n tu ją
w y p o w ie d ź  K e n n e d ye g o  M  L e  M o n d f...
w  s p ra w ie  N ie m ie c  i  k o ln e n tu ją c  g łó w n ie  a - 
B e r l in ,  źaehodm e*0 na  m  kańsJ [  la n  ro zb ro  
i le  d e k la ra c ji gene ra ła  u  łe  , , „ a j
C la y  a, k tó ry  u ja w n i ł  j  in te re s u ją c y m
pew ne  za m ia ry  a m e ry - m om Bn| em je s t p ro p o . 
k a ń s k ie , d y p lo m a c ji po ra d yka ln e g o  zam k
s z u k iw a n ia  now ego p o -  _  0S law l0„ ego  „ k iu  
d e jsc .a  do k w e s t ii b e r-  | ] ,| n u k lta rn e g 0 ... Jest 
in s k ic j.  to  n ie w ą tp liw ie  —  p i­

sze d z ie n n ik  —  środek 
K O M E N T A T O R  A gen  p ro w a d zą cy  ok rę żn ą  d ro  

c j i  Assoc ia ted  Press, gą do d e za tóm izac ji 
R Y A N  pod kre ś la , że N iem iec , czego od  szc- 
K e n n e d y  z d a w a ł s ię  regu  j at  dom aga się 
w ska zyw a ć na  gotow ość M o skw a ” , 
akce p to w a n ia  pew n ych  
is tn ie ją c y c h  fa k tó w  geo •  •  •
g ra fic z n y c h , będących  b e r l in  p a p .- ¿Jednego 
w y n ik ie m  z im n e j w o j-  Zdania b ra ko w a ło  w  ty m  
n y , w  za m ia n  za uzn a - prze m ó w ie n iu ” . — pisze za- 

T ła -  chodn ioberhnska „M O R- 
m e p rzez  Z w ią z e k  K a  g e n p o s t ” . „K e n n e d y  — 
d z ieck i, Że Zachód n ie  k o n ty n u u je  d z ie n n ik  — nie 
może opuśc ić  i  n ie  o- fow te tetoUM*1 s łow a^-

słow em  n ie  za ją ł on sta­
now iska w obec rozgard ia - 

w yw o łan eg o  os ta tn im i

chodn iego  B e r lin a .
_  , , _szu w yw o łan eg o  osia iiw m .
T e n  to k  ro zu m o w a n ia  k o n tro w e rs y jn y m i oświad- 

—  pisze  R y a n  —  zgod - czen iam i a m e ryka ń sk im i” . 
n v  i e s t  z n ie d v s k re c - D z ie n n ik  „D E R  T A G ”  n y  je s t Z „ n lŁ U -v s l' , c t  ocenia ośw iadczenie K en- 
ją  p rz y p is y w a n ą  gen. neciy 'e g o  dotyczące N ie- 
C la y o w i, że  N ie m cy  za m ie ć  ja k o  n ie w ys ta rcza ją - 
ehodn ie  p rę d ze j czy póź m  ignzeeiiwąMZęnW Y 
n ie j będą m u s ia ły  u z ­
nać rea lność is tn ie n ia  
dw ó ch  p a ń s tw  n ie m ie c ­
k ich .

T E M A T  T E N  porusza 
rów n ie ż  znany ko m e n ta to r 
a m e ryka ńsk i H IG H TO W ER , 
k tó ry  pisze : „K e n n e d y  o- 
św iadczy ł, że m ocarstw a 
zachodnie zdecydowane są 
b ro n ić  B e rlin a  zachodniego, 
w y ra z ił je d n a k  w ia rę  w  
m ożliw o ść po ko jo w eg o roz ­
w iąza n ia  pro b lem u . P re zy ­
de n t n ie  po w ied z ia ł, ja k ie  
rozw iązanie m o g ły b y  za a k ­
ceptować U S A  i  ic h  sprzy­
m ie rzeń cy , da l je d n a k  pe w ­
ne  w ska zó w k i s tw ierdza jąc, 
że S tan y  Z jednoczone n ie  
są zobow iązane trz ym a ć  się 
ja k ie jś  s z tyw n e j fo rm u ły .
In n y m i s ło w y  — pisze 
H Lghtow er — S tany Z je d ­
noczone gotowe są rozw a­
żyć m ożliw ość pó jśc ia  ńa  
kom p ro m is  i  us tępstw a” .

D O  H E L S IN E K  p rz y ­
b y ła  z  o f ic ja ln ą  w iz y tą  
g ru p a  o k rę tó w  w o je n ­
n ych  P R L , sk łada jąca  
s ię  z  n iszczyc ie la  „ B ły ­
ska w ica ”  i  dw ó ch  o k rę  
tó w  podw odnych . D o­
w o d z i ko m a n d o r H en ­
r y k  P ie tra szk ie w icz .

W * .  *

„W o ln i D em okra c i”  poprą 
w  czasie w y b o ró w  nowego 
k a n d yd a ta  na  kan c lerza  fe ­
dera lnego każdą kan dyd a­
tu rę , ja k ą  zap roponu je  
CDU, jednakże n ie  Ade- 
nauera. P rzew odn iczący 
FD P E r ic h  M-ENDE sk łada­
jąc  na  k o n fe re n c ji praso­
w e j w  B o n n  to  ka te g o rycz ­
ne ośw iadczenie raz  jaszcze 
w y ra z i ł  gotowość sw e j p a r ­
t i i  do u d z ia łu  w  rządzie 
k o a lic y jn y m  z ch rze śc ija ń ­
s k im i de m okra ta m i.

O św iadczenie M ęndego 
je s t n o w ym  ciosem  dla  
a m b ic ji Adenauera , k tó ry  
za w szelką cenę chce po­
zostać kanc lerzem .

O  Lepiej 
Q  k ró ce j

O  o szczęd n ie j
Z a ło g a  SPB M -2
w z y w a  do czyni 
kongresowego
W  G R U D N IU  1961 ro k u , w  M o skw ie  odbę­

dzie  s ię  V I I  K ong res Ś w ia to w e j F e d e ra c ji Z w ią  
z k ó w  Z a w odow ych . Z a ło g i w ie lu  zakładów7 p r *  
cy  i  p rz e d s ię b io rs tw  w  k ra ju  p o d ję ły  z te j o - 
k a z j i  liczn e  zobow iązan ia  i  czyn y  p ro d u k c y jn e . 

. W  Szczecin ie  ja k o  b o w ią z a li się do w y k o *  
p ie rw sza  p o d ję ła  czyn  n a n ia  zadań p la n u  rocz  
kon g re so w y za łoga  nego d w a  tyg o d n i«  
Szczecińskiego P rzeds ię  przed te rm in e m . Z a łoga  
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  te j b u d o w y  chce u z y - 
M ie js k ie g o  N r  2. R o- skać też pow ażne os z* 
b o tn ic y  p ra c u ją c y  na czędności m a te r ia łó w  W 
b udow ie  p rz y  u l.  P u -  tzw . u b y tka ch . Je s t tai 
łask iego  (k ie r . in ż . T a -  m o ż liw e  p rz y  zastosowa 
deusz F R E N K IE L ) zo - n iu  surow ego re żym tf 

g ospoda rk i p la co w e j.

Nasza dekadowa 
pogodynka

#  Wrześniowy wyż trwa 
O  Korzystne warunki dla

wykopków
•  Czeka nas jeszcze 

ocieplenie
A' JE D N A K  n a tu ra  w y -  bezdeszczowej , zaznaczyła 

ró w n u je  p la no w o  niedobo- się od 14 w rześn ia  i  w szy- 
r y  a u ry  w  po prze dn ich  s tko  w skazu je , ze u trzym a  
m iesiącach. Po in w a z ji n i się jeszcze do końca m ie - 
żów  rozpoczęła się passa siąca. Z a n im  prze jdz iem y 
w yżow a , trw a ją ca  od ci? szczegółowych ho rosko
p ie rw szych  dn i w rześn ia  z po.w — k r ó tk i  b ila ns  d ru - 
m a ły m i p rze rw a m i po  g ie j. dekady,
dzień dz is ie jszy . TEM PE R A TU R A '

P rzew aga pogody sło­
neczne j, be zchm u rn e j i  ś r e d n i a  dekadow a tern

; ip g r^ u rą . ¿ ftw .ie trzą . w aljąłp. 
......... "*"• ........-.......... fjjr-st. '̂•''Suwał­

kach w itMrst. " w  •’TJpbwr.' 
a od chy len ia  od n o rm y  w y  
n o s iły  ' od p lus jednego 
s topn ia  w  B ia łym s to ku  do 
p lu s  3,3 st. w  Z ie lo n e j Gó­
rze. B y ło  w ię c  c ie p le j an i 
że li w yno s i no rm a  wrześ­
n io w a  dla  tego okresu. 

O P A D Y

PO D O B N IE  ja k  poprzed­
n io  na jo b fits ze  opady w y ­
s tą p iły  w  pó łno cnych dzie l 
n icach k ra ju .  W  E lb lągu 
p rze k ro czy ły  one 200 proc. 
n o rm y , w  B ia ły m s to k u  . . i 
K osza lin ie  po 150 pro c . Na 
to m ia s t na p o łu d n iu  k ra ju  
opady os iągnę ły  le d w ie  50 
pro c ., zaś na obszarze w o j. 

. k ra ko w sk ie g o  i  rzeszow­
skiego w a h a ły  się od zer. 
proc. do 9 proc. W  c iąg i 
os ta tn ich  p ię c iu  d n i deka­
dy  i  w  początkach trze ­
c ie j deszczu w  ogóle ni« 
zanotow ano na obszarze 
ca łe j P o lsk i.

L O N D Y N  PA P. D z ie n n ik i i 
ang ie lsk ie  zw ra ca ją  uwagę 
na  p u n k t 3 am e ryka ń sk ie ­
go p ro g ra m u  rozb ro jen io -1  
w ego, uw ażając, że k r y je  
on  w  sobie now e pro po zy­
cje.

D z ie n n ik  ;,T H E  G U AR ­
D IA N ”  je s t zdania , że p re ­
zyde n t n ie  po w ie d z ia ł n ic  
kon k re tn e g o  o s y tu a c ji w  
B e rlin ie .

BBC  tw ie rd z i, że prze­
m ów ien ie  K e nn ed y ’ego n ie  
je s t sprzeczne z pog lądam i, 
ja k ie  u ja w n ił  C lay.

N O W Y JO R K PAP.
d n iu  dz is ie jszym  w  godzi­
nach w ieczo rnych odbędzie 
się w  siedzib ie d e leg ac ji ra  
dz ie ck ie j d ru g ie  spo tka n ie  
am e ryka ńsk ie go sekre tarza 
s ta nu  ‘R uska ?. rad z ie ck im  
m in is tre m  spraw  zag ran icz­
n ych  G rom yką. N a  spo tka­
n iu  ty m  ko n tyn u o w a n a  bę- go. K o n ce rt 
dzie w ym ia n a  poglądów  w  j n y  będzi

KAZACHSKO 
- UZBECKI 
Zespół 
Estradowy
na gościnnych 
w ystępach

w Szczecinie
W Y D Z IA Ł  K u ltu r y  P re ­

z yd iu m  W R N  i  Zarząd 
W o jew ó dzk i T ow a rzys tw a  
P rz y ja ź n i P o lsko-R adz iec­
k ie j  o rg a n izu ją  30 bm . o 
godz. 19 w  sa li Z B M  u ro ­
czys ty  k o n c e rt pośw ięcony 
obchodom  D n i K -a ltu ry  Ra 
dz ie ck ich  R e p u b lik  Soc ja li 
s tyczn ych : K a zach sk ie j i 
U zbe ck ie j. W  pro g ram ie  
p rze w id z ia ne je s t o k o lic z ­
nościow e p rze m ó w ie n ie  i 
w ys tęp y  Kazachsko-U zbec- 
k ieg o Zespołu E stradow e- 

■ n  pow tórzo - 
sa li Z B M  -

sp ra w ie  zna lez ienia p lasz- pa źdz ie rn ika  o godz. 19.30. 
czyzny w zno w ie n ia  ro k o - B ile ty  do nabyc ia  W K lu -
»aó fcwfitü berlûudUeJt — » Sie jç p r , ü» _

R e w izy ta
u bliskich sąsiadów
r * | f | l a t  te m u  n ieocen iony  k ro n ik a rz  naszych 
■ l i l i i d z ie jó w  Jan D ługosz s tw ie rd z ił,  że Po- 
ą # W l acy „d la  w spó lnośc i ję z y k a  zawsze b y l i  
Czechom p rz y c h y ln i” . Choć p rzych y ln o ść  na ­
ro d u  n ie  zawsze, n ie s te ty , szła  w  parze  z k ró ­
le w ską  żądzą no w ych  la u ró w  i  chc iw ośc ią  m oż- 
no w la d có w  na cudze dob ro  —  fa k t  pozostaje 
fa k te m ; od tys ią ca  la t  P o lacy, Czesi i  S łow acy 
są n a jb liż s z y m i sąs iadam i , łą czy  nas p o k re ­
w ie ń s tw o  k rw i,  k u ltu r y ,  w sp ó ln y  p ie ń  ję z y k o w y  
—  i  w spó lno ta  • d z ie jó w .

Z ty c h  w ła ś n ie  d z ie jó w  naszych n a ro d ó w  — 
od średn iow iecza  aż po m o n a ch ijską  zdra ' 
dę i  tra g e d ię  W rze śn ia  —  n ieodpa rc ie  

nasuw a s ię  je d e n  zasadniczy w n io s e k : G dy  
b y w a liś m y  p o ró żn ie n i —  zw a lcza ł nas ła tw o  
w sp ó ln y  w róg . G dy  d z ia ła liś m y  razem  —  ła ­
m a ł on na nas sw o je  złow ieszcze k ły .

W Y M O W N Y M  sym bo lem  naszej obecnej śc i­
s łe j w spó łp racy  są w za jem ne  o d w ie d z in y  czo­
ło w y c h  osob istości —  dz ia łaczy  rzą d o w ych  I  par 
ty jn y c h . W  u b ie g ły m  ro k u  g o śc iliśm y p a r ty jn o -  
rządow ą  .de legację CSRS. D ziś naszą de legację 
w ita ją  m ieszkańcy  Z ło te j P ra g i i  in n ych  
p ię kn ych  m ia s t C zechosłow acji.

W sp ó ln ym i w y s iłk a m i w  k o o rd y n a c ji i  spC' 
c ja lizac-ji p ro d u k c ji,  w sp ó łp ra cy  p rz y  p ro jc k to  
w a n iu  i  b udow ie  —  ju ż  dziś przysp ieszam y 
ro z w ó j ekonom iczny  obu naszych k ra jó w . Jesz­
cze w iększe rozszerzenie i  pog łęb ien ie  różnych  
fo rm  w sp ó łp ra cy  w  w ie lu  dz iedz inach  p rz e m y ­
s łu  jeszcze . b a rd z ie j ten  ro z w ó j przysp ieszy. 
P o zw o li o w ie le  szyb c ie j dośc ignąć i  p rześcig­
nąć w yprzedza jące  nas jeszcze pod w zględem  
ekonom icznym  czołow e k ra je  k a p ita lis tyczn e .

S C IS ŁA  w s p ó łp ra ca  p o lsko  - czechosłow acka, 
szybk i ro z w ó j naszej s i ły  gospodarczej m a  dziś 
szczególną wagę. Z n ó w  przecież p rz e c iw  na ­
szym  k ra jo m  ju d z i te n  sam odw ieczny  w ró g  —  
ge rm ańsk i m ilita ry z m . N a w o łu ją c  do nowego 
„D ra n g  nach  O sten”  bońscy od w e to w cy  c h c ie li­
b y  s ięgnąć zarów no po nasze Z ie m ie  Zachod ­
n ie  i  Pó łnocne ja k  i  po czeskie Sudety . S y tu a ­
c ja  je s t dziś je d n a k  c a łk o w ic ie  odm ienna n iż  
w7 1938 czy 1939 ro k u . W  o p a rc iu  o potęgę 
ZSRR, w sp ó ln ie  z n o w y m  pańs tw em  n ie m ie c ­
k im  —  N R D , w  ś c is łe j w s p ó łp ra cy  ze sobą — 
P o lska i  C zechosłow acja  s ta n o w ią  s iłę , k tó ra  
d a je  rę k o jm ię  n ieza leżności naszych państw , 
naszych da lszych  sukcesów, d a je  g w a ra n c je  
zw yc ięs tw a  w  w a lce  o zachow an ie  i  u trw a le ­
n ie  poko ju .

K . Z A R E W IC Z

Aresztowanie
2 w yższych
o fice rów
we Francji

P A R Y Ż  P A P . G ene­
r a ł  P a u l V a n u xe m  i  
p o d p u łk o w n ik  de B lig -  
n ie res  zo s ta li a resz to ­
w a n i i  osadzeni w  w ię  
z ie n iu  pod za rzu tem  u - 
czestn iczenia w  sp isku  
a n typ a ń s tw o w ym . Decy 
z ję  w  te j sp ra w ie  w y ­
d a ł sędzia ś ledczy Pe- 
rez, k tó r y  k ie ru je  do ­
chodzen iam i p rze c iw ko  
cz łonkom  podziem ne j 
o rg a n iz a c ji w o js k o w e j 
OAS.

Wykopki 
w pełni

W AR SZAW A PAP. W y­
k o p k i ru s z y ły  .tu i na d o ­
b re  n ie  ty lk o  w  p o łu d n io ­
w e j i  cen tra ln e j części k ra ­
ju ,  ale ta k ie  w  pó łnoc­
n ych  w o jew ództw ach. Przed 
p u n k ta m i skupu z każdym  
dn iem  rosną k o le jk i fu r ­
m an ek  dosta rcza jących ziem  
n ia k i na  z im ow e zaopatrze­
n ie  ludnośc i i  d la  prze­
m ys łu . W  okres ie  jes ien i 
zam ierza się zakup ić  ogółem  
ok. 3 m in  to n  z iem nia ków , 
a w ięc o  b lis ko  250 tys. 
to n  w ięce jt n iż  dosta rczy li 
r o ln ic y  w  ty m  sam ym  cza­

sie ul* r»

Z a łoga  b u d u ją ca  po d  
k ie ro w n ic tw e m  in ż . M i­
ro s ła w a  K O N D R A C IE -  
W IC Z A  stoczniow e o -  
s ied le  „M ło d o ść ”  przyj 
u l.  L ubeck iego  postano ­
w i ła  p rzyśp ieszyć te rm ! 
n y  p lanow ane  d la  b lo ­
k u  n r  4 o 15 d n i, a d la  
b lo k u  n r  3 o 30 d n i. Ro 
b o tn ic y  zo b o w ią zu ją  się 
także  do zm n ie jszen ia  
zużyc ia  cegły, desek i  
w a pna  o 1 p roc.

Podobne zobow iąza­
n ia  p o d ję ły  za łog i b u ­
d ó w : szko ły  1000-lecUi 
p rz y  u l.  L e n a rto w icza , 
O s ie d li „C h ro b re g o ”  )  
„1  M a ja ”  w  G ry fin ie .

Zobow iązano s ię  też 
p rzyśp ieszyć budow ę  
szko ły  p rz y  u l. L e ­
n a rto w icza  (k ie r . J< 
G o d lew sk i). Z ostan ie  
ona d z ię k i te m u  odda­
na do u ż y tk u  z końcem  
m arca  zam iast w  czerw  
ou;* P racu jąca  ta m  b ry ­
gada m echanicznego 
ty n k o w a n ia  sk ró c i w y ­
k o n a n ie  ro b ó t ty n k a r ­
sk ich  o 4 d n i, oszczę­
dza jąc 352 roboczogodzl 
n y . N a o s ied lu  „C h ro b ­
rego”  (k ie r . W ład . B O ­
R O W C Z Y K ) zo b o w ią żą -, 
no się p rze kro czyć  p la  
no w a n y p rze rób  o *9# 
tys . z ło tych , a na osied 
lu  „1 M a ja ”  s k ró c ić  
c y k l b u d o w y  b lo k ó w  
IV  i  V  o d w a  m iesiące. 
W szys tk ie  te  zobow iążą 
n ia  p rzyczyn ią  s ię  w  
znacznym  s to p n iu  do 
w y k o n a n ia  p la n u  rocz­
nego przez przedsiębioC 
stw o.

Załoga Szczecińskiego 
P rze d s ię b io rs tw a  B u ­
d o w n ic tw a  M ie jsk ie g o  
n r  2 w z y w a  do p o d ję c ia  
podobnych  zobow iązań

izys tk ie  p rze d s ię b io r­
s tw a  b u d o w n ic tw a  i  m a 
te r ia łó w  bu d o w la n ych , 
a także  in n e  za k ła d y  
p ra cy  i  p rze d s ię b io r­
s tw a  w  w o je w ó d z tw !#  
szczecińskim , (w it)

____
_ anuntrii
SBES/KUBBEWImmmm

N O C N A M G Ł A  WStr*y-< 
m ała  ru ch  s ta tków  w  po r­
c ie. N a k o tw ic y  s ta ły : po l­
s k i „M a lb o rk ” , a n g ie lsk i 
„H u dso n  S tre id ”  1 szwedz­
k i  „K in n e k u lle ” .

W CZORAJ o ko ło  godz. 
16.00 na  u l ic y  C ukrow e j 
m ia ł m ie jsce w ypa de k  d ro ­
go w y spow odow any p rze * 
m o to cyk lis tę , k tó ry  na je­
cha ł na 5 -le tn ie  dziecko; 
D ziecko z c ię żk im i obraże­
n ia m i p rze w ie z io no do 
szp ita la .

PO GOTOW IE R A TU N KO ­
WE zanotow ało  120 we­
zwań — w szys tk ie  do  za­
chorow ań.

S TR AŻ PO ŻA R N A in te r­
w e n iow a ła  trz y  razy. W 
m ie jscow ości Ja ro s ia w k ij 
pow . G o leniów , sp ą liła  się 
stodo ła podpalona przez 
dziecko. Od is k ry  c iąg n ika  
zajęta się ste rta  s ło m y  na 
po lu  w  Z a lę c in ie . pow . P y­
rzyce. A  w  Szczecinie na  
sku tek  a w a rii tra n s fo rm a ­
to ra  sieci neonow ej w y ­
bu ch ł pożar w  sk lep ie  me­
b lo w ym  p rzy  u l. Ja ro m ira , 
S p a lił sie Jeden tapczan.
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F ragm en t bu d o w y k ijo w s k ie j h y d ro e le k tro ­
w n i ko m som o lsk ie j na Dnieprze.

MASZYNY a LUDZIE
M A T E M A T Y K  m o i«  w ykon ać w  ciągu d n ia  m n ie j 

■Więcej 1.000 o p e ra c ji a ry tm e tycznych . Chcąc w ystrze  
l ić  rak ie tę  kosm iczną na Księżyc n ie  m og ło  być mo 
w y  o ty m , b y  podobn ie ja k  np . w  a r ty le r ii „w s trz e ­
liw a ć ”  się w  cel. Trzeba b y ło  w szystko  do k ład n ie  
ob liczyć — a po to  by  w y lic z y ć  tra je k to r ie  lo tu  trz e ­
ba b y ło  dokonać ok. 100 m ilio n ó w  o p e ra c ji a ry tm e ­
tyczn ych .

L U D Z IE  m u s ie lib y  na 
to  zużyć 100 m ilio n ó w  
,,roboczodn iów ek". Prace 
te  w yko n a ć  b y  m o g ły  
m aszyny m atem atyczne, 
k tó re  w  c iągu sekundy 
zdo lne  są ob liczyć  to  
nad  czym  k i lk u  m atem a 
ty k ó w  p ra co w a ło b y  
przez c a ły  dzień. A le  m a 
szyna dos ta je  p rzed tem  
p ro g ra m  dz ia ła n ia  —  
szczegółow y opis czyn ­
ności, ja k ie  m u s i w y k o - ’ 
nać. Jednak  p rog ram  
te n  s tw arza  —  cz łow iek. 
Potrzeba na to  dużo cza 
su, n ie  da s ię  u n ikn ą ć  
b łędów . D la tego  w łaśn ie  
osta tn ie  la ta  sk ie ro w a ły  
uw agę  na u ko w có w  na 
zna lez ien ie  sposobu zmu 
szenia m aszyn m a tem a­
tyczn ych , b y  same „czy­
ta ły ”  i  same „ze s ta w ia ­
ły ”  p ro g ra m  dz ia łan ia .

SZCZEGÓŁOW O o tych  
prob lem ach, o b?rdzo po 
w ażnych osiągnięciach ma 
te m a tykó w  radz ieck ich  
k tó rz y  ©pracow ali ju ż  
reg nowoczesnych syste 
m ów  p rogram ow ania  w  ję 
* y k u  maszyn m atem atycz­
n ych  — opow iedz ia ł na kop 
fe -e n c ji prasow ej w  W ar­
szaw ie p ro f. S ie rg ie j SO 
BO LEW , d y re k to r  In s ty tu

Mowa
gwiazdka

J E D N Y M  z now ych  
p o lsk ich  f i lm ó w , k tó re  
w e jd ą  na e k ra n y  w  pa 
źd z le rn ik u  będzie
„Ś W IA D E C T W O  U R O ­
D Z E N IA ”  re żyse rii Sta 
n is ła w a  Różewicza. Sce 
na riusz  S ta n is ła w a  i 
Tadeusza Różewicza. 
Z d ję c ia  S tan is ław a  L o - 
th a .

N a zd ję c iu : b o h a te r­
k a  trz e c ie j n o w e li 
„K ro p la  k r w i”  Reatka 
B A R S Z C Z E W S K A .

tu  M atem atycznego Sybe­
ry js k ie g o  O ddzia łu A ka de­
m ii N au k  ZSRR.

B a w ił ©n w  naszym  k ra ­
ju  w raz z  k ilku d z ie s ię c io ­
m a m ate m a tyka m i z ZSRR. 
CSRS, W ęgier, N R »  i  R u ­
m u n ii na ob radu jące j w 
W arszaw ie M iędzynarodo­
w e j K o n fe re n c ji S p e c ja li­
s tycznej, pośw ięcone j m e­
todom  autom atycznego pro 
gram ow an ia  d la  maszyn 
m atem taycznych. Na ko n ­
fe re n c ji te j  w ysoką m ię ­
dzynarodow ą ocenę u zy ­
s ka ł po lsk i system  au to ­
m atycznego kodow ania , o- 
pracew any przez zespół 
naukow ców  z Z ak ła du  A - 
pa ra tów  M atem atycznych 
PA N  pod k ie ro w n ic tw e m  
doc. L . Łukaszew icza.

KO N FE R E N C JA PRASO­
W A  na tem a t językó w  ma 
szyn m atem atycznych w y ­
szła je d n a k  da leko poza 
nakreś lone ram y. Same 
bow iem  m aszyny m atem a­
tyczne Już daw no prze ro­
s ły  ram y, do k tó ry c h  zosta 
ły  s tw orzone. M ia ły  pom a­
gać m a te m a tyko m  w  p ra ­
cy. A  tym czasem...

P ro f. Sobolew opow ie­
dz ia ł, że w  ZSRR m aszyny 
m atem atyczne n ie  ty lk o  
k ie ru ją  np. praca ob rab ia ­
rek, ale zdolne sa do k ie ­
row an ia w y ta p ia n ie m  sta li
— i  to  na odległość. W hu 
c ie  w  D n ie p rop ie trow sku  
w y ta p ia  sie s ta l na nad­
s taw ie  sygnałów  nadaw a­
n ych  z ośrodka o b liczen io ­
w ego w  K ijo w ie . Maszyny 
przenieść do D nieprop is- 
trow ska  n ie  op łac i się — 
gdyż równocześnie w ykon u  
je  ona w ie le  im y c h  opera­
c j i  ob liczen io w ych. Maszy 
ny  m atem atyczne k ie ru ją ' 
dziś sam o lo tam i, spu tn ika -i 
m i. zna jda  sie w  m iędzy-, 
p la ne ta rn ych  stacjach ’ -os-» 
roczn ych . k tó re  p rz e d f 
cz łow iek iem  polecą na W e-# 
nos czy M arsa. M aszyny# 
m atem atyczne ro zw ią zu j'’ 
o ro b lem y ekonom iczne no
z dz ie dz 'nv  na k ład ów  in ­
w es tycy jn ych  czy spraw, 
tran spo rtu , mogą... grać w, 
dom ino, rozw iązu ją  — tal- 
la k  to  b v ło  w  N owosv i r - ' 
«ku — ta jem nicze plsm r 
M avów . w -hodzą w  dzie 
d rine  HołogM . medwpyn*
— 1 równocześnie same nr 
m agają tw o rzyć  now e ma 
szyny.

N ad prob lem am i VIII P lenum

CZY TYLKO 
PRZEKAZYWANIE

UPRAWNIEŃ?
PO  U C H W A Ł A C H  

V I I I  P lenum  K C  
P ZP R  toczy się sze 
ro k a  d ysku s ja  w  
sp ra w ie  p rze ka zy ­
w a n ia  da lszych  u -  
p ra w n ie ń  radom  
n a rodow ym  n iż ­
szych szczeb li 

Są to  sp ra w y  n ie  
zm ie rn ie  isto tne  i  
d la tego  w ym a g a ją  
g łę b o k ie j rozw ag i. 
N ie  można p rze ka ­
zyw ać zadań gos­
podarczych  radom  
n a ro d o w ym  niższe­
go szczebla bez w ła  
ś c iw e j a n a lizy  eta­
tó w  i  funduszu  
p łac. C a łko w ic ie  
zda ję  sobie spraw ę 
z tru d n o śc i, ja k ie  
w  te j dz iedz in ie  
w ys tę p u ją , lecz n ie  
w ą tp ię , że z n a j­
dzie się w ła ś c iw y  
i  zarazem  lo g icz ­
n y  sposób u re g u lo ­
w an ia  ty c h  zagad­
n ień . P rz y  p rze ka ­
zyw a n iu  u p ra w ­
n ień  h ie ra rc h ia  s łu  
sznych p o trzeb  k a ­
d ro w ych  m u s i być  
b rana  pod uwagę.

Z i lu s tru jm y  to  
tw ie rd ze n ie  na p rz y  
k ła d z ie  Ś w in o u jś ­
cia.

A p a ra t w yko n a w czy  P re 
zyd iu m  M R N  w  Ś w in o u j­
ściu l ic z y  13 p ra ców h ikó w
0 ś red n ie j p łacy 1150 zł. 
D w a e ta ty  są n ie  w y k o ­
rzystane ze w zględu na 
b ra k  funduszu piać. Na 
jednego p ra cow n ika  P rezy 
d iu m  przypada oko ło  1.500 
m ieszkańców  m iasta , pod­
czas gdy w  K o łob rze gu — 
oko ło  1.000, w  Stargardzie 
— oko ło  1.000, w  dz ie ln i­
cach Szczecina — Dąbia
1 N ad O drą — ok. 850.

Budże t m iasta  w yno s i 70
m in  z ł. Na jednego pracow  
n ika  przypada w ięc  śred­
n io  ok. 5,4 m in  z ł, zaś w  
budżetach w ym ie n io n ych  
m iasta lu b  dz ie ln ic  wskaż 
n ik  ten w yno s i o r ie n ta c y j­
n ie  1.2 m in  z ł. P orów nania 
te  m ów ią  same za siebie.

W S K U T E K  ta k ie j sy tua­
c j i  w  obecnej s tru k tu rze  
o rg an iza cy jne j nie m a an i 
jednego p ra cow n ika  w  re ­
fe rac ie  gospodarki k o ­
m un a lne j, a w ię c  w  k o ­
m órce, k tó ra  re a lizu je  pra

w ie  85 proc. budże tu m ie j 
skiego.

P rezyd ium  M R N  są pod­
leg le cz te ry  przeds ięb ior­
stw a gospodarki ko m u n a l­
ne j, a m ia no w ic ie  M ZB M , 
M PRB, M P G K  N r  -1 i  N r  2.

T ru d n o  się pogodzić 
z fa k te m , ie  w  P re zy­
d iu m  n ie  m a k o m ó rk i 
nadzoru  1 k o o rd y n a c ji 
nad dz ia ła lnośc ią  6 -c iu  
A D M -ó w , nad k a p ita l­
n y m i i  b ieżącym i re ­
m o n ta m i bu d yn kó w , 
h o te la m i, k o m u n ik a c ją  
au tobusow ą, oczyszcza­
n iem  m iasta , gazow nią, 
w odociągam i i  k a n a li­
zacją, k o m u n ik a c ją  p ro  
m ow ą, z ie len ią , re m o n ­
ta m i u l ic  itp .

N ie m am  zam iaru  w y l i ­
czać po trzeb w  inn ych  ko 
m orkach o rg an izacy jnych 
P rezyd ium . C hcia łem  ty lk o  
na św ie tlić  n ie k tó re  bardzo 
is to tne  trud no śc i w  gospo­
darce m ie js k ie j, w y n ik łe  
i  up rzedniego prze kazy­
w an ia szeregu zadań gos­
podarczych bez odpow ied­
n ich środków , zabezpiecza 
Jąeych p raw id łow ość w yko  
nyw a n ia  ty c h  zadań.

W  M O IM  m n iem an iu  
p rz y  obecnej da lsze j 
d e c e n tra liz a c ji należa­

ło b y  n a jp ie rw  u re g u ­
low ać  sp ra w y  up rzed ­
n io  n ie  za ła tw io n e  z 
rów noczesnym  zabezpie 
czcniem  obecnie p rze ­
k a zyw a n ych  zadań. 
Tym czasem  c z y n n ik i 
koo rd yn u ją ce  i  nadzo­
ru ją ce  w yższych  szcze­
b l i  ra d  narodow ych , w  
w ie lu  w yp a d ka ch  te j 
s y tu a c ji n ie  ro zu m ie ją  
lu b  n ie  chcą z rozu ­
m ieć. I  stąd w yw o d z i 
się c iąg łe  d rob iazgow e 
u ty s k iw a n ie . T o  je s t 
chyba jasne. A  p rze ­
cież w  w yp a d ku  Ś w i­
no u jśc ia  zagadnienie 
je s t b a rd z ie j sk o m p li­
kow ane, bow iem  o- 
p rócz bieżącej p racy

trzeba ro z w ija ć  b a r­
dzo poważne koncepcje 
przyszłościow e.

U chw a la  R ady M in i­
s trów  z 1959 r. precyzu je  
p la n  rozw o ju  m iasta do 
1965 r. na bazie rozw o ju  
rybo fów s tw a , p o rtu , uzdro 
w iska , w ezrsów  i  tu ry s ty ­
k i.  Jest to  bardzo duży za 
szczyt i  zarazem w ie lk i 
obow iązek d la  m iasta . N a­
tom iast w  pe rspe k tyw ie  do 
1980 r .  w ed ług  wstępnych 
pro gn os tyk , od po w ied z ia l­
ność ra d y  na rod ow e j za 
p ra w id 'o w y  ro zw ó j m ia ­
sta będzie jeszcze w ię k ­
sza. W stępne koncepcje 
rozw o jo w e  ryb o łó w s tw a  i 
p o r tu  pozw ala ją  p rzypusz­
czać, że liczba m ieszkań­
ców w zrośc ie  p ra w ie  p ię ­
c io k ro tn ie , do 100 tys . osób.

W  obecnej d y s k u s ji 
po V I I I  P lenum  na le ­
ża łoby w ię c  w z iąć  pod 
uw agę rozszerzenie u - 
p ra w n ie ń  w  zakresie  
u tw o rze n ia . za lążko­
w ych  ko m ó re k  p la n o ­
w an ia , u rb a n is ty k i i 
sp ra w  dotyczących  w y  
d z ie len ia  m iasta  w  po ­
szerzonych gran icach  
a d m in is tra c y jn y c h . U- 
s ta len ie  e tapow ości w  
ty c h  spraw ach pozw o li 
ju ż  w cześn ie j i  w ła śc i­
w ie j z rea lizow ać s łusz­
ne zam ierzen ia  ro z w o ­
jo w e  Ś w inou jśc ia .

m g r JA N U S Z  
M A J E W S K I 
p rzew odn iczący 
P rezyd ium  M R N  
w  Ś w in o u jśc iu

A  W SZYSTKIEM U ^  
w in n a  je s t ta , ja k  to  mó  
w ią , akustyka . B o  u  nas 
w dom u ja k  ktoś w  m ie  
szkan iu  g łośn ie j k ichn ie , 
to  m u  sąsiedzi z d ru g ie j 
o jic y n y  na zd row ie  m o­
gą życzyć. M o g liśm y  
w ię c  pow tarzać każde 
s łow o  z w ią za n k i, k tó rą  
P itu liń s k i z łoży ł sw o je j 
ś lubne j małżonce, k iedy  
któregoś dn ia  z robo ty  
do dom u w ró c ił i  zoba­
czył 25 w ie lk ic h  puszek 
byczków  w  pom idorach.

Bo trzeba w iedzieć, że 
P itu liń s k i na p o m id o ry  
patrzeć n ie  może. A n i w

W  AW IN IO N 1E 
O D B Y Ł SIĘ
Z JA Z D  PRODUCENTÓW  
OŚLEGO P R ZYS M A KU

N IE D A W N O  na p o łud n iu  
F ra n c ji, w  da w ne j siedzi­
bie pą p ie ty  — A w im on le  
— ob rad ow ał z jazd produ 
cen tów  ostu.

O kazuje się, że pew ne ga 
tu n k i ostów  są n ie  ty lk o  
renom ow anym  przysm a­
k iem  ostów , ale posiadają 
także znaczenie w  przem y 
śle te k s ty ln y m , p rzy  cze­
saniu w e łn y  — g rem p low a- 
n iu .

Z jazd o d b y ł się pod po­
n u ry m i au sp ic ja m i. Ceny 
na ten , i  u nas aż z b y t 
rozpow szechniony, aczko l­
w ie k  n ie  stosow any, suro­
w ie c  — spada ją. (sw)

Masz ielialnn

TSobrif inter<2ô
zupie z ryżem , an i w  sa 
łatce z octem , a ju ż  n a j­
gorze j to  w  konserw ie. 
—  T a k i na to  św ińs tw o  
je s t o b rz y d liw y  —  po­
w iada  —  n iech ty lk o  za­
pach poczuję, zaraz 
m nie  m g li.

Z aznaczył w ię c  P itu liń  
sk i żonie ła d n ie  parę  
s łów  na ten  tem at, i  an i 
s łuchać n ie  chc ia ł, k ie ­
dy m u sie rzew n ie  tłu m a  
czyta. Eo podobno w  
ik le p ie  słyszała, że teraz 
to  ju ż  konserw  za żadne 
pien iądze n ie  kupisz. 
W szystko w yw ożą. W ięc  
brać p ó k i są f  n ie  pa­
trzeć. N o to  w z ię ła  co 
daw ali...

N a jg o rze j u żyw a ła  so­
bie na P itu liń s k ie j n ie - 
ia k a  S kud lińska  z trze­
ciego p ię tra . Zaraz p ie rw  
szego dn ia  zaniosła  P i­
tu liń s k ie j w ody  gu la rdn  
w e j do p rzyk ła d a n ia , bo 
po te j rozm ow ie  z m ę­
żem P itu liń ska  oko m ia ­
ła n ieb ieskie  ja k  w ęg ie r 
ka. A  potem , ja k  ty lk o  
P itu liń s k a  zobaczyła, za

raz je j  p rzepis daw ała, 
ja k  to  te byczk i w  po­
m ido rach  na s tó ł poda­
wać, czy le p ie j na z im ­
no czy na ciep ło , czy z 
k a rto fe lk a m i zapiec, czy 
z o g ó rk iem  a lbo  z sa­
łatą.

Za bok i się wszyscy 
trzym a liśm y , k ie d y  się 
S ku d liń ska  do P itu liń ­
s k ie j na p o d w ó rku  albo  
na schodach dobra ła .

Aż tu  pa trzeć któregoś  
w ieczo ru  w ynos i P itu liń  
ska śm ieci. Po c iem ku  
zawsze w ychodz iła , że­
by się lu d z io m  w  oczy 
nie pchać. A le  n ie  uda­
ło  się. P rzy śm ie tn iku  
sto i S kud lińska .

— D obry  w ieczór, pa 
n i P itu liń s k a  —  m ó w i 
ja k b y  n ig d y  nic.

P itu liń ska  słowem  sie 
n ie  odzyw a i  czeka z k tó  
re j s tro n y  tam ta  ją  za­
gnie.

A le  S kud lińska  w idać  
o pom idorach  zapom nia­
ła. O  dzieci ją zagaduje, 
o zapchanym  zlew ie  opo 
w iada, na w ą trobę  się

użala. A  po tem  usta  w  
c iu p  sk łada  i  p y ta : — A  
nie w z ię ła b y  p a n i ode 
m nie, kochana p a n i P i­
tu liń s k a  z pięć k ilo  cu­
k ru ?  Po cenie kosztu od 
stąpię...

P itu liń s k a  usta rozdzia  
w iła :  —  A co to, pan i 
S kud lińska , cu kre m  pa­
n i teraz hand lu je?

— Skądże znowu. T y l 
ko że ja k  się ten ca ły  ru  
m o r z ro b ił, lic h o  m nie  
podkus ilo  i  w zię ła m  cale 
25 k i lo  w  sk lep ie  naprze  
c łw ko . W szystkie  p ien ią  
dze w yd a ła m , a s ta ry  
z ły  ja k  nieszczęście i  nie  
chce m l grosza na życie  
dołożyć. C u k ie r się prze  
cięż pan i przyda , z łoc iu t 
ka...

P itu liń s k a  zastanow i­
ła  się ch w ilę : — Mogę 
w ziąć  te p ięć k ilo . a le .., 
w  zam ianę. Za p ięć pu ­
szek byczków  w  p o m i­
dorach.

S ku d liń ską  zatka ło .
A  k ie d y  odzyskała  

glos, p o w iedz ia ła  w żd y -  ( 
cha jąe : — N iech ju ż  be- i 
dzie. D a w a j p a r  i  te  i 
puszki. <

Teraz pod w ó rko  *n o -  < 
sou m a używ an ie . Z  je.d:  < 
n e j i  d ru g ie j b ok i z ry -  < 
w am y, ie  ta k i do b ry  in -  < 
teres z ro b iły . t

t N K A  /
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FILHARMONIA
a umuzykalnienie
W v  w i a d  

z d y rek to rem
Józefem
W iłkom irskim

JE S T E Ś M Y  u  p ro g u  now ego 
sezonu w  F ilh a rm o n ii.  D z ia ła l­
ność te j n a jp o w a żn ie jsze j w  
Szczecinie in s ty tu c j i  m uzyczne j 
n ie  ogran icza  się b y n a jm n ie j 
do o tw a r ty c h  k o n c e rtó w  sy m fo ­
n iczn ych  (dw a  p ro g ra m y  m ie ­
sięcznie, pow ta rzane  w  n ie ­
dzie le  —  ogółem  4 k o n c e rty  d la  
m n ie j w ię ce j s ta łe j g ru p y  m elo­
m anów, n ie  p rze kra cza ją ce j 200 
do 300 osób). F ilh a rm o n ia  speł­
n ia  w ażną ro lę  w  u m u z y k a ln ia ­
n iu  społeczeństwa, a zw łaszcza 
m łodz ieży, w y rę cza ją c  często 
szkołę, gdzie  ta  dz iedz ina  p ra ­
cy, n ies te ty , w c ią ż  jeszcze je s t 
bardzo zaniedbana. („W y c h o w a ­
liś m y  p o ko len ie  g łu c h y c h ”  —  
tw ie rd z i ł  n ie d a w n o  na  k o n fe -  
re n p ji w  W arszaw ie  znany  k r y ­
ty k " S ie rp iń sk i). W  ro zm o w ie  
z d y r .  F i lh a rm o n ii Józefem  
W IŁ K O M IR S K IM  p ra g n ę liś m y  
w ię c  uzyskać garść in fo rm a c ji 
o dz ia ła ln o śc i te j in s ty tu c j i  w  
na jsze rszym  znaczeniu.

as O bok o tw a rty c h  k o n ce rtó w  
sym fon icznych  d a je m y  oko ło  100 
kon ce rtó w  szko ln ych  (inne F ilh a r ­
m on ie  og ran icza ją  tę  akc ję  do 10 
12 kon ce rtó w  na ro k ) . A k c ja  ta  — 
dz ię k i w y ją tk o w o  p rzych y ln e m u  po ­
pa rc iu  ze s tron y  K u ra to r iu m  1 In s ­
pe k to ra tu  Szkolnego — o b e jm u je  
n ie m a l w szystk ie  szko ły  podstaw o­
we w  Szczecinie. A b on am en t, w y ­
k u p yw a n y  przez uczn ia, kosz tu je  
10 z ł i  o b e jm u je  d y d a k tyczn y  c y k l 
pięci-u kon ce rtó w . K o n c e rty  te  sk ła  
da ją  się z k ró tk ic h  u tw o ró w  sym ­
fo n icznych , ob jaśn ian ych przez pre 
legenta, k tó ry  zarazem  zazna jam ia  
s łuchaczy z in s tru m e n ta m i, ich  zna 
czeniem  w  o rk ies trze , ba rw ą  to n u . 
A k c ję  tę  p ro w a dz im y  ju ż  przea 
dw a ko le jn e  sezony 1 przyn os i ona 
n ie w ą tp liw ie  dobre re z u lta ty  — po 
tw ie rd za ją  to  często, aż zaskaku­
jąco  tra fn e  w yp o w ie d z i naszych 
m ło dych  słuchaczy.

—  Poza k o n c e rta m i szko ln ym i 
F ilh a rm o n ia  d a je  też dużo tz w . 
„a u d y c ji szko ln ych ” . N a  czym. 
polega różnica?

— A u d y c ji ta k ic h  da je m y  w  c lą* 
gu ro k u  oko ło 350. Jest to  rod za j 
„s k ła d a n e k ” , k tó ry m  w  zasadzie 
jestem  p rze c iw n y , bo niedostatecz­
n ie  .w yrab ia ją  gusta m uzyczne. 
Jest to  racze j »urogat m u z y k i, n ie  
s te ty  jeszcze kon ieczn y  — ze w zgię 
dów  te chn iczn ych — w  m nie jszych  
m ie jscow ościach w o je w ó dz tw a , 
gdzie tru d n o  dotrzeć z p e łn ym i 
kon ce rta m i.

—  W ró ć m y  je d n a k  do tra d y ­
c y jn y c h  p ią tk o w y c h  ko n ce rtó w  
sym fon icznych . J a k  zapow iada 
się n o w y  sezon?

«* Na Inau gu ra c ję  (13 pa źdz ie rn l 
ka) p rze w id u je m y  „E p izo d  na m a­
skaradzie”  K a rło w icza . R ok 196* 
obchodz im y w  ca łym  k ra ju  Jako 
„ ro k  Szym anow skiego”  — na je ­
den z kon ce rtó w  pragnę spro w a­
dz ić  z n a ko m ity  ch ó r F ilh a rm o n ii 
N a rod ow e j z W arszaw y. Z  so lis tów  
zagran icznych przybędą do Szcze­
cina  m . in . :  s łynna p ia n is tka  ra ­
dziecka Z a r ic k a ja  i rów n ie ż  w y b it ­
na p ia n is tka  am e ryka ńska A n n  
Szejn, Jako rew e la c ja  sezonu za­
pow iada się w ys tęp  d y ryg e n ta  
św ia to w e j s ław y , przebyw ającego 
w A m eryce Paw ia  K le ck ie go . No i  
szereg w y b itn y c h  solis tów  k r a jo ­
wych. M og lib yśm y pow iększyć 

o rk ie s trę  do stanu 90 osób (dyspo­
nu ję e ta ta m i) n ie s te ty , b ra k  m iesz­
kań u n iem oż liw ia  sprowadzenie na 
sta le w y b itn y c h  m u zykó w , k tó rz y  
chę tn ie o s ie d lilib y  się w  Szczeci* 
nie. Jako nowość w prow a dza m y 
abonam enty (p ła tne  m iesięcznie) 
roczne, ważne na w szystk ie  koń ce ; 
ty , także p rzy  podw yżce cen b ile * 
tó w .

—  P la n y  osobiste?

— Jestem  „za m ó w io n y ”  na w y« 
stępy w  N R D , B u łg a r ii,  F ra n c ji,  
A n g lii.  Iu x e m b u rg u  i  Iz ra e lu . I le  
z ty ch  p lanów  uda m i się zrea lizo ­
w ać — tru d n o  pow iedzieć. Zastąp ią 
m nie  w  czasie ty ch  w y ja zd ó w  d y ­
rygenc i m ie jscow i (K u n ic k i 1 P aw ­
łow sk i) oraz szereg d y ryg e n tó w  I  
k ra ju  1 zag ran icy.

—  Pozosta je  życzyć pow odze­
nia i  da lszych  sukcesów : n a ­
szej coraz lepsze j o rk ie s trze  I  
F ana  osobiście. ( f i
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OGŁOSZENIE
O D D Z IA Ł  P R ZE W O ZÓ W  K O L E I P A Ń S T W O W Y C H  

W  S Z C Z E C IN IE

p rz y jm ie  80 ka n d y d a tó w  do szko len ia  na  s tanow iska  
m a n e w ro w ych  do p racy  zw iązane j z  ruchem  pociągów . 
O kres  szko len ia  t rw a  9 tyg o d n i w  czasie k tó rego  ka n d y ­
d ac i o trz y m u ją  uposażenie w  w ysokości 800 z l m iesięcz­

n ie  o raz św iadczen ia  ja k :  

d e p u ta t opa łow y, u lg i prze jazdow e, 
i  bezp ła tną  op iekę  leka rską .

P O D Z IĘ K O W A N IE

O rd yn a to ro w i d r  
B rvchc2 yńsk ie m u , d r  
B . W ysok ińsk iem u , d r  
B la szykow l, siostrze 
prze łożonej S iw iec, 
s iostrze Ł u źn ia k  i
w szys tk im  pozosta łym  
leka rzo m  i  całem u pe r 
sone low i z M ie jsk je go 
S zp ita la  D ziecięcego 
p rz y  u l. św. W ojciecha 
7 sk ład a ją  podziękow a 
n ie  za szezęśliw.ie prze 
prow adzoną op era c ją  
dziecka i  t ro s k liw ą  
op iekę le ka rską  w dzię 
czn i rodzice.

Leb iedz iew icz 
982 i-O

D la  k a n d yd a tó w  w  okres ie  szko len ia  zapew nia  się za­
k w a te ro w a n ie  na m ie jscu  bez u trzym a n ia .

K a n d y d a c i po p rzeszko len iu  i  zdan iu  egzam inu z w y n i­
k ie m  p o m yś ln ym  zostaną z a tru d n ie n i na s tac jach  w ęzła  
szczecińskiego ja k o  m a n e w ro w i, gdzie  zarobek p rzec ię t­
n ie  m ies ięczn ie  k s z ta łtu je  się w  g ran icach  od 1150 z ł 

do  1500 zł.

P o  p rz ys tą p ie n iu  do sam odzie lne j p ra cy  —  kandydac i 
o trz y m u ją  bezp ła tną  odzież ochronną (kom binezon, b u ty , 
rę k a w ic e  i  odzież c iepłą). Po p rze p racow an iu  6 -c iu  m ie­
sięcy o trz y m u ją  ko m p le tn e  bezpłatne u m u n d u ro w a n ie  

ko le jow e .

N a przeszko len ie  będą p rz y jm o w a n i w szyscy c h ę tn i bez 
spec ja lnych  k w a li f ik a c j i .  W a ru n k ie m  p rzy ję c ia  je s t 
I  k a te g o r ia  zd ro w ia , w ie k  od 18 do 35 la t  życ ia  i  

w yksz ta łce n ie  podstaw ow e.

Zgłoszen ia  p rz y jm u je  s ię  n a tych m ia s t:

O ddz ia ł P rzew ozów  K P  w  Szczecinie, u l. Czarneckiego 9 
I I  p., p o kó j 28

3759-K i

1. P ieczątka m ała, 
m eta low a, ok rą g ła  z 
godłem  Państwa P o l­
skiego „S zko ła  Pod­
staw ow a n r  18 w  
Szczecinie” .

2. P-jeczątka pod łuż­
na: Szkoła Podstawo­
w a n r  18 w  Szczecinie 
u l.  K o m u n y  P a rysk ie j 
n r  20 te l. 389-64,

3. Szkoła Ogólno­
kszta łcąca S topn ia  Pod 
stawow ego n r  18 w  
Szczecinie u l. K o m u n y  
P a rysk ie j 20 te l. 49-98.

4. Eugenia M a ty je -  
W icz, St. Księgowa.

3765-K

P f f e k f ÿ
na  w y ko n a n ie

szczegółowego p la n u  ro z w o ju  S p -n i „C e rta “  do ro k u  1980 

o g ł a s z a

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  R Y B O ŁÓ W S T W A  
M O R S K IE G O  I  Z A LE W O W E G O  „C E R T A “  

Szczecin, W a ły  C hrobrego 1

W  p rze ta rg u  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  p a ń -"  
s tw ow e , spółdzie lcze i  p iyw atm e.

O tw a rc ie  o fe rt nastąp i w  d n iu  30 w rześn ia  1961 r . 
o godz. 9 w  b iu rze  S p -n i „C e rta “  w  Szczecinie.

Zastrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta  bez podan ia  
m o ty w ó w  odm ow y. 3767-K

B f e l  a ftp  ̂ oyrcMum
na w yko n a n ie  ro b ó t

w  S ta c ji D ośw iadcza lne j O ceny O dm ian  
w  O sto i, pow . Szczecin

o d w odn ien ie  b u d y n k ó w  (m ieszka lnych  
i  a d m in is tra cy jn e g o ) w  O sto i

o g ł a s z a

P R E Z Y D IU M  W O JE W Ó D Z K IE J  R A D Y  N A R O D O W E J 
W Y D Z IA Ł  R O L N IC T W A  I  LE Ś N IC T W  A  

O D D Z IA Ł  P R O D U K C J I R O Ś L IN N E J W  S Z C Z E C IN IE

Do u d z ia łu  w  p rze ta rg u  zaprasza się p rzeds ięb io rs tw a  
państw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e .
D okum en tac ja  do w g lą d u  zn a jd u je  się w  P. W . R . N . — 
W yd z ia ł R o in ic tw a  i  L e śn ic tw a  —  O ddz ia ł P ro d u k c ji 
R o ś lin n e j w  Szczecinie, u l.  M ick ie w ic z a  41 51.

T e rm in  sk ła d a n ia  o fe r t u p ły w a  z dn ie m  29. IX .  b r. 
O tw a rc ie  o fe r t nas tąp i w  d n iu  2. X . 1961 r . o godz. 10.

Zastrzega s ię  w y b ó r  o fe re n ta  bez podan ia  p rzyczyn .
■___________________________________________________ 3768-K

POMOC dom ow a docho­
dząca do ro d z in y  
dz ie ck iem  15 m iesięcz­
n y m  po trzebna . Zgłosze­
n ia  po  godz. 18 Sżczecin, 
N aruszew icza 13 m  3 te l. 
477-28. 9747-0

Z A O P IE K U JĘ  się dżieć 
m i w  sw oim  dom u przez 
8 godz. Ś ląska 52-14.

9824-G

O P IE K U N K A  d o  dziecka, 
starsza osoba, po trzebna 
od zaraz, u l. R eym onta 
9/10 m  4. 9825-G

ROZNE

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies
— fo ks te r ie r  os tro w lo sy . 
W iadomość u l. P. S ka rg i 
1 m 4. Po tyg o d n iu  uw a 
żarn psa za własność.

9826-G

REN TOW NE gospodar­
s tw o ogrodnicze pod 
W arszaw ą — odstąpię 
lu b  p rz y jm ę  w spó ln ika , 
m ieszkan ie zapewnione. 
O fe r ty  pisem ne ,,R- 
4302”  PAR  — W arszawa 
Poznańska 38. 3764-K

NIER U C HO M O ŚC I

1/2 W IL L I dw u ro d z in ­
ne j, ko m fo rt , w łasność, 
Szczecin sprzedam.
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o ’-du P rusk ie go  8 
na n r  1030. 9827-G

P R ZYJM Ę w  dzie rżaw ę 
gospodarstw o ro ln e  od 
5 — 7 ha w  o k o lic y  Star 
ga rdu  — Choszczna. P y 
rzyć  lu b  B a rlin k a . W ia­
dom ość, Jag ie lloń ska
73-1. 9828-G

W IL L Ę  jedno rodz inną , 
ko m fo rto w ą  6 izbow ą z 
ogrodem  1900 m  k w . 
(własność) sprzedam. 
G łębok ie , M a jow a 21.

9829-G

K U PN O

P f ¿ e f á K i
na  w yko n a n ie  ro b ó t budow lanych , w o d n o -ka n a liza cy jn ych , 

in s ta la c ji pa ro w o -w o d n e j i  e le k tryczn e j 
fb u d o w a  n o w e j k o t ło w n i i  pomieszczeń soc ja lnych)

o g ł a s z a

S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  „P R Z Y S Z ŁO Ś Ć “  
w  Choszcznie, u l. F abryczna 6

Ślepy koszto rys do w g lądu  w  b iu rze  S p-n i. K o m isy jn e  
o tw a rc ie  o fe r t 10 p a źdz ie rn ika  1981 r. o godz. 10.

W  p rze ta rg u  mogą b ra ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  p ań ­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e .

Zastrzega s ię  w y b ó r o fe ren ta  bez podania pow odu. 
_____________________________________________________ ,3769-K

P IA N IN O  z m eta low ą 
p ły tą  o k a zy jn ie  kup ię . 
O rzeszkow ej 16a-12 od 
godz. 19. 9834-0

BIURK-O 1 fo te l an tÿcz  
nv  kup ię . O fe r tv  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P rus 
k iego 8 na n r  1034.

9830-G

G R Z E JN IK I (k a lo ry fe ­
r y )  15 m  sześć. 60 żebe­
rek  — 50 -tk i kup ię . Bo 
gusław a 10-15. 9831-G

SPRZEDAŻ

S Y P IA L N IĘ  1 Stołowy 
sprzedam , u l. P o n ia tow ­
skiego 24-2. 9832-G

M O TO C YKL CŻ 175 ccm 
sprzedam . W iadomość 
te l. 380-60 od godz. 16.

9872-G

s a m o c h Od  osobowy
F ia t 1100 sprzedam , u l. 
R eduty  O rdona 16.

9833-0

P IA N IN O  krzyżow e 
sprzedam. Szczecin. 
F.esza 6 m. 8. 9835-G

PR A C A

S TA R S ZA pom oc dom o­
w a  na 6 godz. dzienn ie 
po trzebna , Boh. Warsza 
w y  115-5 godz. 17 — 19.

9822-G

GOSPOSIA dochodząca 
potrzebna na tych m ia s t. 
Sw. W ojc iecha 16 m 4.

984i-O

POMOC dom ow a potrzeb 
na. W iadomość W ojc ie ­
cha 2 m  3 od godz. 
16 =  21* _ 9845-0 I

POMOC dom ow a po­
trzebna. Szczecin. Sw aro 
życa 3 a - ll po godz. 16.

9844-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec­
k iem  we w łasn ym  do­
m u. Ł o k ie tk a  90 m 2.

8822-CL

NOW Y ako rdeon W e lt­
m eiste r 48-basowy tan*o 
sprzedam, u l. 'a n a  K a ­
z im ie rza  7 m  9. 9836-0

OSĘ, przebieg 7000 km . 
sprzedam. B rodz ińsk ie  
go 49 "» 4 no oodz. 17.

«837-G

M O TO C Y K L Jun a k  
sprzedam. W iadom ość, 
u l. R ew . P a źdz ie rn iko­
w e j 22-22. 9838-G

K A F L E  z dw óch p jeców  
i  ku c h n i ta n io  sprzedam. 
Ż ó łk iew sk ieg o  20-7.

9339-G

L O K A L E

DW ÓCH k u ltu ra ln y c h  
s tu de ntó w  poszuku je  po 
k o ju  z w ygodam i. O fer 
ty  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  1033. 9840-G

PO SZU KU JĘ po ko ju  d la  
s tu d e n ta  P A M . T e le fon  
446-32 gpdz. 8 — 10,
20 — 22. 9841-G

2 PO KOJE, kuch n ia , 
ogród b lis k o  s to czn i za 
m ien ię  na rów norzędne 
lu b  z łaz ie nką  bez ogro 
du . D z ie ln ica  oboję tna . 
R ug iańska 33-6. 9842-G

KO M FORTOW E mieszka 
n ie . K a m ie ń  P o m o rsk j 
zam ien ię na p o kó j z 
ku c h n ią  w  Szczecinie. 
W iadomość te le fon  348-53 

9843-G

P O SZU KU JĘ m ieszkania 
z w ygo da m i (wyłączone) 
n a jc h ę tn ie j nowe budów  
n lc tw o . W a ru n k i do orrió 
w ien ia , te l. 383-47 od 
godz. 16 do 19. 9847-G

D W U PO KO JO W E miesz 
kan ie  z w ygo da m i żarnie 
n ię  na  dom ek lu b  pó ł 
w.411 przeznaczonej do 
sprzedaży. W a ru n k i do­
bre . T e l. 357-48. 9848-G

D W A p o ko je , kuch n ia , 
ogródek, c h le w ik i Jasie 
nica , S iko rsk jego 3 za­
m ie n ię  na m ieszkan ie w 
Szczecinie. 9849-G

DW U PO KOJOW E miesz­
kan ie  z używ a lnośc ią  
k u c h n i i  ła z ie n k i sam ie 
n ję  na sam odzielne w  
ś ródm ieśc iu . T e ł. 438-67.

9850-G

K U L T U R A L N E G O  s ta r­
szego pana p rz y jm ę  na 
m ieszkan ie. O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń p l. H o łd u  
P rusk iego 8 na n r  1026.

985 ł-G

3 D U ŻE PO KO JE z kuch 
n ią, k o m fo rt zam ienię 
na  dw a po ko je  w  śród­
m ieściu. Ż ó łk iew sk iego 
1 m  8. 9852-G

W Y N A JM Ę  p o kó j na 
trz y  osoby panom  lu b  
pa n ienkom . D w orcow a 
11-10. 9853-G

PO KOJ, ku ch n ia , ba l­
kon. c. o. łaz ienka za­
m ie n ię  na podobne nwa 
m ałe  ‘poko je , .ku chn ią  
o. o. T e le fo n  89-37 godz. 
15 — 17. 9854-G

W Y N A JM Ę  dw a poko je , 
kuch n ia , Sw ierczewskie 
go 28-1. 9855-G

K A W A T E H K E  zanwsnię 
na dw a po kó je  z k u c h ­
n ia  (n ie  prze jśc iow e) Ło  
k ie tk a  31-21. 9856-G,

K O M O R N IK  poszuku je 
dużego pp ko ju  sub loka 
to rsk ie go  d la  swego se­
kre ta rza . Zgłoszen ia te l. 
454-24. 9857-0

KO M FORTOW E mieszka 
n ie  w  c e n tru m  Bydgosz; 
czy, p o kó j 32 m  kw . 
ku ch n ia , łaz ienka , przed 
p o k ó j z c. o. zam .enlę 
na w iększe w  Szczeci­
n ie. O fe r ty  B iu ro  Ogło­
szeń p l.  H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  1031. 9858-G

PO SZU KU JĘ p o ko ju , po 
m ogę w  m atem atvee. 
T e le fon  371-69. 9859-G

W O JE W Ó D ZK I Dom  
K u ltu r v  poszuku je  po­
ko i sub loka to rsk ich  dla 
sw oich p ra cow n ikó w . 
O fe r tv  n r  te l. 388-41. 
388-42 w  godz. 8 — ’ 5.

3765-K

M A R Y N A R Z  p ływ a ją cy  
(z żoną) poszuku je  poko 
ju  sub loka to rsk ieg o  w 
śródm ieśc iu . D zw on ić  te 
le fo n  462-91 w  godz. od 
10 12. 9860-G

3 PO KOJE z ku ch n ią  w  
Szczecinie zam ien ić  na 
podobne w  P ło cku  iu b  
w  G o styn in ie . W iado­
mość Szczecin u l. U nis la 
w y  22-10. 9861-G

M AŁŻE Ń S TW O  bezdz.et 
ne poszuku je  po ko ju  
n ieum eb low anego na 
okres 3 m ies ięcy. W arun 
k i do o m ó w ie n ia . O fer 
t y  B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na nr 
1028. 9862-G

M IE S Z K A N IE  sam odrie i 
ne 3 po ko jo w e c. o. Po 
godno. zam iem ę na prze 
znaczona do sorzedażv 
w ille  jed no ro dz in na  lu b  
po łow ę d w u ro dz in ne ’ 
rów n ie ż  e. o. W a ru n k i 
do om ó w ie n ia . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł­
du P rusk iego 8 na n r  
1029. 9863-0

2 PO KOJE z kuchn.a  
ocrńd. m ożliwość hodow 
l i  zarr.<enie na 2 ookoje 
k u c h n ia  z w ygo da m i, na 
N 'e buszew ie . Zag łób "' 
19 m  1. 9864-0

D L A  D W O JGA odna jm ę 
p ó kó j z kuch en ką  ko 
m orne z g ó ry . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł­
du P rusk ie go  8 na n r  
1032. “ 865-G

MIRAP0L
p ły n n y

ŚRODEK DO P R A N IA

W SZĘD ZIE  DO N A B Y C IA
3736-K

Pracownicy Poszukiwań!

P R A C O W N IK A  dobrze  obeznanego p rz y  w y ro ­
b ie  s ia tk i og rodzen iow ej z a tru d n ię  od zaraz. 
Zgłoszenia Z d ro je  (K rzyżów ka) u l. B a ta lio nó w  
C h łopsk ich  50 w  godz. 11 — 17. 9S20-G

2 KIER O W C Ó W  sam ochodow ych k a t . Jazdy 
I  — I I .  1 m on te ra  sam ochodowego, 1 m agazyn ie 
ra  p ro d u k tó w  n a fto w y c h  •— w yksz ta łć  enie śred­
nie , i  k ie ro w n ik a  s ta c ji be nzyn ow e j — w yksz ta ł 
cenie ś redn ie  z a tru d n i od zaraz Szczecińskie 
P rzeds ięb iors tw o O b ro tu  P ro d u k ta m i N a fto w y m i 
„C P N ”  w  Szczecinie u l. Gen. Św ierczewskiego 
29. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ó w ie n ia  w  
S e kc ji pe rson a lne j p o kó j n r  19 I  p ię tro . 3770-K

E L E K T R Y K A  zna jącego zasady B H P  i posiadają 
cego znajom ość rad io m e ch a n ik i z a t ru d n i P rezy ­
d iu m  W o jew ó dzk ie j R ady N arod ow e j W ydzia ł 
Budżerow o-G ospodarczy. W a ru n k i do uzgodnie­
n ia . Zgłoszen ia osobiste w  W ydzia le  Budże tow o- 
GosDOdarczym, W a ły  C hrob rego 4 p o k ó j 238, 
I  p ię tro . 3771-K

Ś LU SAR ZY, tra k to rz y s tó w , m o n te ró w  c iąg n iko ­
w ych i  sam ochodowych, pa laczy c. o. z up raw ­
n ie n ia m i z a tru d n i od zaraz P a ńs tw o w y O środek 
M aszynow y w  M ie rz y n le  pow . Szczecin. Z g ło ­
szenia te le fo n iczne  na n r  83-02, lu b  *0-06. Do­
jazd  do p ra cy  tra m w a je m  n r  8 (G um ieńcel

3772-K

2 STO LA R ZY , 2 ro b o tn ik ó w  do pra cy  w  be to n ia r 
n i z a t ru d n i na tych m ia s t M ie jsk ie  P rzeds ięb ior­
s tw o  P ro d u k c ji Pom ocnicze j w  Szczecinie u l. 
Le na rtow icza 3-4 (obok k in a  P o lon ia ). 3773-K

T E C H N IK A -M E C H A N IK A  za tru d n ią  Szczeciń­
sk ie  Z a k ła d y  M a te ria łó w  B iu ro w y c h  Szczecin 
u l. Ks. Ściegiennego. W a ru n k i p ra cy  i  p łacy 
do o m ó w ie n ia  na m ie jscu . 3774-K

S ZC ZE C IŃ S K I Zak ła d  P rzem ysłu  M aszynowego
Le śn ic tw a  S zcze c in -K ijew o  u l. Z w ie rzyn iecka  
16 p rz y jm ie  od zaoraz do p ra cy  starszego księgo 
w ego, kosztow ca na  sam odzielne s ta no w isko  o raz 
k ie ro w n ik a  k a n c e la rii — sekre tarkę . W a ru n k i 
p ła cy  i  p ra cy  do om ó w ie n ia  na m ie jscu . 3693-K

PR ZED SIĘBIO R STW O  P o łow ów  D a le kom orsk ich  
i  U s ług  R yba ck ich  „ G r y f ”  w  Szczecinie z a tru d  
n i do dz ia łu  ekonom icznego s t. ekonom istę d/s 
an a liz  ekono m iczn ych . W ym agana pe łna  zna­
jom ość zagadnień e k o n o m ik i p rze ds ięb iors tw  
prze m ys ło w ych  ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  
sp ra w y  kosztów  i fina nsó w . W yksz ta łcen ie  w yż ­
szo lu b  średn ie . Zgłoszen ia Szczecin W a ły  C hro­
brego 1, D z ia ł K a d r i  S zko len ia Zaw odowego 
p o kó j 7L 3773-K

M A S Z Y N IS T K Ę  b iu ro w ą , te ch n ika  b u do w lan e ­
go i  m a js tra  budow lanego, z a t ru d n i P rzedsię­
b io rs tw o  Państwow e P ra co w n ie  K o n se rw a c ji 
Z a b y tk ó w  O /Szczecin, u l. R ycerska 3, te l. 83-33.

3754-K

W O JEW Ó D ZK A D y re k c ja  B u d o w y  O sied li Ro­
bo tn iczych w  K o sza lin ie  zaangażu je In spe k to ­
ró w  nadzo ru  branż bu do w lan e j o ra z  in s ta la c y j­
nych . D la  pe łno  k w a lif ik o w a n e j k a d ry  m ieszka 
n ia  zapew nione. 3737-K

KURIfl?

D W A m .eszkania zamie­
n ię  na dw a po ko je  z 
k u ch n ią  garażem  i  ogro 
dem . Szczegóły na te l. 
72-449. 9866-G

ZG U B Y

ZG U BIO N O  przepustkę
sta ła w yda ną  . przez 
Szczecińskie Z ak łady
w łó k ie n  S ztucznych w 
Szczecinie -  Żydow caob 
na nazw isko Józef Ma- 
te rka . 9867-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję
studencka na nazwisko

Stan is ław  Jarzę b ińsk l.
9868-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
studencką w ydana przez 
WSR na nazw isko J u ­
lia n  Paw elczak. 9869-G

ZG U BIO N O  k a r tę  repa­
tr ia c y jn ą  w ydaną w  
1945 r. przez W ładze Ra­
dz ieckie w  W ło dz im ie ­
rzu W o łyńsk im  na naz­
w isko  Leonard  P rygo ń , 

9870-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
inw a lid zką  n r  3170 na 
nazw isko M ich a ł C h a li-  
m on . 1871-G

TEATRY
P O L S K I — „S k ą p ie c "  » . 18 a* 
„ Z ło ty  c ie la k ”  g . 19.30. 
W SPÓŁCZESNY -  „Kug lanse** 
g. 19.30
O P ER ETKA — ..R ozkoszą* 
dz iew czyna”  g . 19.1»

KINA
KOSM OS—„S atnson”  g. 9, 11.1% 
13.30, 16, 18.30, 21 — po i. 
od la t  14 — p a no ram iczny  (śro - 
da i  czw artek)
D E Ł F j n  — „P o d  gw iazdą f r y  
g ijs k ą ”  g . 13.30, 16. 18.30, 21 — 
po i. — od ia t  14 (środa i  ezw a t 
ta k )
B A Ł T Y K  — j.D ro ga  na  za­
chód”  g. 11.10, 13.30, 13.30. 18.10,
20.30 — po i. — od la t  J2 (śro­
da  i  czw artek)
OGRODOV ■ — j.Ż u rb ln o w le i*
g. 20 — ra d ...
TEN IS O W E — „ K u r ie r  carski** 
g . 19.30 — fra n c .- ju g .
P O LO N IA  — „G o d z in y  na ­
d z ie i”  g. 11, 13.30, 16, 18.30, 21
— po i. — od la t  16 (środa 1 
czw artek)
P IO N IE R  — „P rz y g o d y  m a ry ­
na rza”  g. 9.45 — „D w ie  k u ź ­
n ie ”  g. 17.30 — „Z o b a czym y
się w  n ie d z ie lę " g. 10.45, 13, 
15.15. 18.43, 21 — po i. — Od la l  
18 (środa i  czw artek)
M U Z A  (Pom orzany) — „ L e k -  
ko d u c h y  i  dz iew czyna”  g . 18, 
20 — radź. — od la t  12 
PR O M IE Ń  — „E w a  chce spać" 
g. 16, 18, 20 — po i. — od
la t 18.
M AR S — „D w a  p ię tra  szczę­
ścia”  g. 18, 20.15 — w ęg. od lai*

F A L A  — j.M am  16 la t ”  g. lig  
20 — NR D  — od la t  16 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „Sza­
ta n  z 7 k la s y ”  g . 17 — po i. -e 
od la t  10.
OD R A — K o lu m b a  86 — „T ro i*  
we k r w i "  g. 19 — Jap. — od 
la t  18
Ś W IT  (S ko lw in ) — „T rapez** 
g. 18. 20 — USA — od la t  U  
pano ram iczny
EC H O  (K rzekow o) — „C a fé  
pod M  noga”  g. 18. 20 — poi*
— od la t  12
M EW A (Żelechow o) — „O s ta t­
n i  e tap ”  g . 18, 20 —  po i. — od 
la t  16
SO ŚEN KA (Tanowo) — „R a n ­
cho  Texas”  g . 20 — po i. — o d  
la t  18
ŻE G LA R Z  (G olęcino) — „W o l­
ne m ia s to ”  g. 18, 20 — p o i. —i 
od la t  12
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) -» 
„Ś m ie rć  w  s iod le”  g . 17.38*
1.9.30 — czeski — od la t  12 -4 
pano ram iczny
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „ H ir o ­
szim a m o ja  m iło ść ”  g. 18, 2*
— fra n c .- ja p . — od la t  16 
H U T N IK  (S to łczyn) — „K a ta ­
s tro fa ”  g. 17.30, 19.30 — w eg. -4  
od la t  16
STY LO W E  (H u ta  Szczecin» -4 
„C ie ń ”  g. 17.30, 19 30 — po i. ~ i 
od la t  14
B A J K A  (Police» — „N o rm a n ­
d ia  — N ie m e n " g. 18. 20 - *  
fra n c .-radź. — od la t  12 
1 M A J  (Żydów ce) — „R osem a­
r ie  wśród n i i î ’ onerôw ”  g . 18* 
20 — N R F  — od la t  18 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — „O -  
s ta tn i s trza ł”  g. 18, 20 — po i,
— od la t  18
R EPE R TU A R  K IN  — na  pod­
staw ie In fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LA S T Y K O N  — W oj* 
Po l. 36 — „J a p o n ia  w czo ra j I 
dz iś ”  g. 10-21 ( l i  część)

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  i  -S
czyn n y  od g. 11 
N O T — W o j. Po l-ts lego 67 -e 
czyn n y  od g. J3—23 
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  S — U W P d la  rod z icó w  
„W a lk a  z m oralnością i  o b y ­
czajow ą ob łudą m ieszczaństwa 
w  tw órczości G. Z ap o lsk ie j I  
B o y ’ a Żeleńskiego i f i lm  „M o ­
ra lność p a n i D u ls k le j”  g. 18,

WYSTAWY
•

M U Z E U M  — S tarom łyńska  21
— współczesne m a la rs tw o  po l­
sk ie , renesansowe s tro je  ks ią ­
żą t po m orsk ich  g. 10—16 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia , p rzy rod a  m orska -4 
w ys taw a w n ę trz  o k rę tow ych  -»
g. 10—16
S A L A  W YSTAW O W A Z A M K O
— a rc h ite k tu ra  am erykańska 
w  fo to g ra fii — ę. ig
S A LE  W YSTAW O W E C BW A — 
S tarom łyńska  27 — w ys taw a  
m a la n tw a  Jerzego F e d ko w i. 
cza — g. 10—16
D OM  K U L T U R Y  K O LE JA R ZA '
— P a rtyzan tów  2 — rzeźba ł  
g ip s o ry ty  Ire n y  W abiszewskieJ

SZPITALE
M IE J S K I SŻPrTAT. D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojciecha 7 
I I I  K L IN IK A  CHIP.. — P io tra
S ka rg i l i
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Po l. 63 — g. 18—28

APTEKI
N r  1 — W o j. Po l. 49 — te L
371 -55
N r 34 — D ubois J — te l. 82-4J

K IM A  TE R E N O W E

T R Z E B IA T Ó W  <M. O ko) -S 
„15.10 do Y u m y”  — USA 
N OW OGARD (Orzeł» -  „S prg  
wa trz y n a s tu ”  — radź.
DĘBN O (Pt-zedwicśnie) -4 
„O rzeł'«  — poi.
CHOSZCZNO (Znicz) — „M ils  
czące ś lad y”  — poi. 
ŚW IN O U JŚC IE IR y b ik l  -  „Z a  
kaza iie p iosenk” * -  po i. 
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) — „ z a .  
•naeh”  — poi.
ŁO BEZ (Rega) -  „Szczęściara 
A n to n i"- — poi.
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in ) 
— „M ło d e  lw y "  — USA 
STA R G AR D  (Dar) — „K rz y ż *»  
cy”  — poi.
S TA R G AR D  (Ina) ■— „P ła tk a  f  
u l ic y  B a rs k ie j”  n  jmo,
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K U K I Ł B
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Przed drugim etapem
kolarskiego 
wyścigu

dla nie zrzeszonych
W  P O N IE D Z IA Ł E K  rozeg rany  zosta ł na 

tra s ie  p row adzące j od to ru  ko la rsk ie g o  O g­
n iw a  do T anow a i  z p o w ro tem , w ynoszącej
25 km , I  etap w yśc ig u  d la  m łodych  ko la rzy , 
w łą czo n y  do tegorocznych  S p a rtak iad . N a 
s ta rc ie  do pon iedz ia łkow ego  etapu stanęło
26 zaw odn ików . .W yścig uko ń czy ło  23.

Przerwa
w rozgrywkach
ekstraklasy
l

P IŁ K A R Z E  e ks tra k lasy  
tn a ją  obecnie t r z y  tyg od ­
n ie  p rze rw y  w  ro zg ryw ­
kach  m is trzo w sk ich . P rzer 
¡Wę tą  w y p e łn ią  spo tkan ia  
m iędzypaństw ow e reprezen 
ta c j i  P o lsk i A  z N R P A , 
CSRS B — Po lska B  senio­
ró w  oraz N R D  — Po lska  ju  
n io ró w  i  N R F  — Polska 

' i i r u ż y n  młodzV?ŚP'w^ch.„ V I, 
ty m  też okre s ie  G ÓRNIK , 
Z ab rze  „o d ro b i”  swe lig o ­
w e  zaległości. W  d n iu  dz i 
s ie jszym  w  P ozna n iu  gó rn i 
c y  spo tka ją  sią z LE C H E M  
Poznań — pow ażn ie zagro 
żon ym  spadkiem , a w  n ie ­
d z ie lę , 1 pa źdz ie rn ika  p rz y j 
m u ją  u sieb ie P O LO N IĘ  
B y to m , ak tua ln eg o w ic e li-  
rie ra  ta b e li. N astępna ko le j 
k a  I  l ig i  rozegrana zosta­
n ie  15 pa źdz ie rn ika , (k)

Zawisza
Bydgoszcz
już pożegnałI  Hgę

BYDG OSZC Z s tra c iła  
Już d e fin ity w n ie  jed en  ze­
spó ł I  l ig i.  Zespołem  ty m  
¡Jest tego roczny be n ia m i- 
n e k  e ks tra k lasy  — Zawisza. 
Poniew aż d ru żyna  ta  roze 
g ra ła  30 w rześn ia  m ecz w y  
znaczony na 12 lis topada 
Z W is łą  K ra k ó w , p rze to  
do  ew entua lnego zdobycia 
m ia ła b y  jeszcze ty lk o  6 
p k t .  (w y g ry w a ją c  w szy­
s tk ie  3 m ecze!). W  sum ie 
z do tychczasow ym  do rob ­
k ie m , da w ało by to  w o jsko  
w y ra  15 p k t ., to  znaczy 
n a jm n ie jszą  ilość  p u n k ­
tó w , ja ką  ju ż  w  c h w il i  o -  
becne j zdoby ł Ł K S , za jm u  
ją c y  p rzedosta tn ią  loka tę  
IW ta b e li.

O bok d ru ż y n y  łó d z k ie j 
pow ażn ie zagrożone degra­
dac ją  są jeszcze jed en as tk i 
P O L O N II Bydgoszcz, L E - 
cha  Poznań, C R A C O V ll i  
S T A L I Sosnowiec, a te o ­
re tyczn ie  los spadkow iczów  
m oże także po dz ie lić  i  L E - 
C H IA  i S T A L  M ie lec — czy 
i i  w  sum ie siedem dru żyn .

(ck)

W  S P O TKA N IAC H  o m i­
s trzos tw o  A  k la sy  uzyska­
no  w  n ie dz ie lę  następujące 
w y n ik i :  B U D O W LA N I Szcze 
c in  — O R ZEŁ Żydów ce 2:1 
(1:0), F LO TA  Św inou jśc ie  
— SPAR TA G ry fic e  1:0 
(0:0). IN A  G o len iów  — S TA L 
H U T A  Szczecin 2:0 i  SO- 
K O L  P yrzyce — A R K O N IA  
H -B  4:0,

D Ą B  Dębno, zn a jd u ją cy
się os ta tn io  w  bardzo ?la 
be j fo rm ie , u le g ł na w ła ­
snym  bo isku G R U N W A L­
D O W I Choszczno w  stosun. 
Jtu 0:5 (0:2),

K o m i s j a ! sędz iow ­
ska  s k la s y fik o w a ła  
p ie rw szą  p ią tk ę  k o la ­
rz y  w  na s tę p u ją ce j k o ­
le jn o ś c i: p ie rw szy  —
Tadeusz B U C Z Y K  z  nu 
m erem  s ta rto w y m  51, 
d ru g i —  Jacek R Ó ­
Ż A Ń S K I z n r  58, trz e ­
c i —  H e n ry k  N A B IA R -  
C Z Y K  z n r  62, cz w a r­

t y  —  A lb in  U R B A N O ­
W IC Z  z n r  55 i  p ią ty  
—  J e rzy  S O B O LE W ­
S K I z n r  65.

N astępny etap tego 3-eta
pow ego w yśc igu  rozegra­
n y  zostanie Jaż dziś na te j 
sam e j tras ie  o godz. 16. 
Jednocześnie w szys tk ich  
m ło d ych  ko la rzy , k tó rz y  
spó źn ili się na s ta rt I  e ta­
pu  in fo rm u je m y , że mogą 
on i (za zgodą k o m is ji 
sędz iow sk ie j) uczestn iczyć 
w  dz is ie jszym  e tap ie  z pe ł 
n y m i szansami na końcow e 
zw yc ięstw o .

E tap trze c i !  zarazem  0 - 
s ta tn i p rzeprow adzony zo­
stan ie  rów n ie ż  na t e j  t r a ­
sie w  Sobotę 30 w rześnia 
b r. Zw yc ięzcą zostanie za­
w o d n ik , k tó ry  w  ty c h  
trzech  w yśc igach będzie 
m ia ł na jlep szy czas łączny.

(ck)

Czy ligowcy
mogą grać

w dzikiej drużynie?
W  P O N IE D Z IA Ł E K  ro z ­

poczę ły  s ię  na  k i lk u  bo i­
skach Szczecina ro z g ry w k i
0  P u ch a r P o lsk i w  p iłce  
nożne j. O rgan iza torzy te j 
im p re zy  — szczeciński 
OZ P N  n a rze ka ł dotychczas 
na  m a łą  ilość  zgłoszonych 
d ru żyn . W ydaw a ło  się 
w ięc, że p rz y  te j s k rom ne j 
l ic z b ie  ucze s tn ikó w  będzie 
m ożna tę  im prezę le p ie j 
zorgan izow ać. I  ta k  też 
jes t, a le ... W ła śn ie  ty m  a le  
jes t ¡pośrednictw o Szko lne­
go Z w ią z k u  Sportowego, 
k tó ry  ob ieca ł n ie  ty lk o  udo 
stępn ić do ro zg ryw e k  sw o­
je  bo isko p rz y  u l. Ko rdec 
kiego, a le  ró w n ie ż  po w ia ­
do m ić  gospodarza tego o- 
b ie k tu  o  kon iecznośc i przy­
go to w a n ia  bo iska  i  b ra ­
m ek. Tym czasem  zaw o dn i­
c y  p rzysz li, sędziow ie ró w  
n ie ż , a  o  m eczach gospo­
da rz  n ie  w ie d z ia ł. Z a n im  
w ię c  założono s ia tk i na 
b ra m k i, m in ą ] te rm in  roz ­
poczęcia p ie rw szego spotka 
uda, a w  zw iązku  z ty m  
opóźn iony zosta ł i  następ­
n y  mecz, k tó ry  k o ń czy ł się 
ju ż  o p e łn ym  zm ro ku .

S p otkan ie  to  ro z g ry w a ły  
m ię dzy  sobą zespoły „ d z i­
k ie ”  „R E A L U ”  s Pogodna 
(znany z tu rn ie jó w  „K u r ie  
ra ”  oraz „E M Y ” . W yg ra ł 
„R E A L ”  w  stosunku 4:0 
(4:0). M im o  to  zw yc ięzcy 
b y li rozża len i, bo w  d ru ży  
n ie  p rz e c iw n ik a  g ra li  za­
w o d n icy  m - lig o w y c h  Czar 
n ych . N p. Tarczew sk i w y ­
szed ł z nu m erem  7, a  k ie ­
dy' pro testow ano z m ie n ił 
n u m e r n a  i  i  m im o , że 
je s t zna ny  przez k ib ic ó w  
p ilk a rs tw a , udaw a ł począt­
ku jącego. M am y nadzie ję, 
że p ro tes t zaw o dn ików  Po­
godna zostanie uznany i  sta 
n ie  się zadośćuczynieniem  
za a m b ic ję  i  dobrą  grę 
„R e a lu ” . A  p rzy  oka z ji też 
zw ra cam y uw agę sędziom
1 dzia łaczom  O ZPN  na  po ­
dobne „sz tu czk i pucharo­
w ych  zespołów” , (czek)

S IA T K A R Z E  L Z S -U  
D O B R A  N O W O G A R D ZK A  
W IC E M IS T R Z A M I P O LS K I

W’  N IE D Z IE L Ę  zakończo 
ne zos ta ły  w  T o ru n iu  ogól 
nopo lskie m is trzo s tw a  L u ­
dow ych Zespołów  S p orto ­
w y c h  w  p iłce  s ia tko w e j 
mężczyzn. W śród sześciu 
uczestn iczących d ru żyn  n ie  
b ra k  też b y ło  zespołu z wo 
jew ó dz tw a  szczecińskiego. 
R eprezentow ała Je U l- l ig o  
wa d ru żyna  LZ S -u  DOBH A 
N O W O G A R D Z K A . Dobrza- 
n ie  spisa li się doskonale , 
z a jm u ją c  w  s iln e j k o n k u ­
re n c ji I I  m ie jsce  i  zdoby 
w a ją c  ty m  sam ym  ty tu ł 
w ice m is trzo w sk i. M is trze m  
zosta ł I i - l ig o w y  LZS  L u b ­
lin .  D ob ra  N ow ogardzka 
w yp rze d z iła  w  ko le jn o śc i 
K ra k ó w , W arszaw ę, B y d ­
goszcz i  K a to w ice . T rzon 
d ru ż y n y  w ice m is trza  tw o  
r z y li  n a s tę pu ją cy  zaw odn i 
c y : C zubakow ski, K u lig ó w  
s k i, C ie c iu rsk i, C erkow - 
n ia k , Sand-ulak, C ybu la , 
R zeiazow ski, M a lan ow sk i. 
K ie ro w n ik ie m  e k ip y  b y ł p. 
Ryszard C ieś lak, k tó ry  po 
ziom  tu rn ie ju  oce n ił ja k o  
bardzo w yso k i. (c)

P IŁ K A  R ĘC ZN A

D Z IS IA J , w  środę 27 bm . 
w y jeżd ża  do T o ru n ia  na 
m is trzo s tw a  P o lsk i dz iew ­
cząt d ru żyna  p i łk i  ręcznej 
„K use go”  Szczecin. Zespół 
te n , ja k  pa m ię ta m y, w y ­
w a lczy ł ju ż  ty tu ł  m is trza  
P o lsk i w  k a te g o r ii ju n io ­
re k  i  obecnie będzie w a l­
czy ł w  T o ru n iu  w  ty m  sa 
m ym  sk ład z ie , ja k  parę 
m ies ięcy -temu na m is trzo ­
stw ach w  Szczecinie.

Podobna im preza odbę­
dzie się rów n ie ż d la  m ło ­
dz ikó w . B a rw  Szczecina 

• 'iro n ić  bedzia C h ro b ry .

mamm

L e k a rze  ¡ 'c h o rz y  c z e k a ją !

ŻÓŁWIE TEMPO PRAG
p rzy  b u d o w ie

przychodni przeciwgruźliczej
przy u l. Ja n o s ik a

O D  w ie lu  m ies ięcy  ś lim aczym  tem pem  
w lo k ą  s ię  ro b o ty  p rz y  b u d o w ie  n o w ych  po ­
m ieszczeń W o je w ó d z k ie j P rzych o d n i P rze­
c iw g ru ź lic z e j p rz y  u l. Janosika . P ro w a d z i je  
Szczecińskie  P rzeds ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
M ie jsk ie g o  n r  1,

Zaaw ansow an ie  ro b ó t 
je s t ta k  duże, że p rz y  
d o b rych  chęciach w y ­
kończen ie  n ie  zab ra ­
ło b y  w ię ce j czasu n iż  
2 m iesiące. O s ta tn io  
zaś —  ja k  nas p o in fo r  
m ow ano  —- odw o łano 
z  tego o b ie k tu  b ryg a ­
d y  m a la rsk ie .

W  K o s za lin ie , gdzie 
w  ty m  sam ym  czasie 
rozpoczęto podobną in -

N A  K O R T A C H  W yższej 
S zko ły  R o ln icze j od by ł się 
os ta tn io , w  ram ach pó lfin a  
łó w  m is trzo s tw  P o lsk i ju ­
n io re k , tu rn ie j w  p iłce  
koszyko w e j (w  ty m  sam ym  
czasie ju n io rz y  Szczecina 
w a lc z y li na tu rn ie ju  w  
Gdańsku). W śród ju n io re k  
do tu rn ie ju  s tanę ły  ty lk o  
zespoły G dańska, K oszali­
na i  Szczecina. D rużyna 
Bydgoszczy n ie  s ta w iła  się. 
W  p ie rw szym  m eczu koszy 
k a r k i  Szczecina prze g ra ły  
z Kosza linem  40:43 (16:21). 
p rzy  czym  na jw ię kszą  ilość 
p u n k tó w  dla  Szczecina zdo 
b y ły  CECERKO — 13 oraz 
C E L U K  — 12. W  spo tka­
n iu  fin a ło w y m  p rze c iw n i­
k ie m  Kosza lina  b y ł 
Gdańsk. Z w y c ię ż y li gdań­
szczanie w  s tosunku 48:34 
(21:13). Zw ycięzca tu rn ie ju  
rozegra ł następn ie mecz 
to w a rzysk i z d ru żyną  szcze 
c ińsk iego A Z S -u , p rzyg oto  
w u ją cą  się do m is trzo s tw  
I I  l ig i  (5.XŁ). W  czasie 
2 x  10 m in . zw yc ięstw o od 
n io s ły  szczecin ianki 29:20 
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Plenum
Miejskiego
Komitetu
Stronnictwa
Demokratycznego

W  P O N IE D Z IA Ł E K . 25 
bm . w  Szczecinie od by ło  
Się I X  P lenum  M ie jsk ie go  
K o m ite tu  S tro n n ic tw a  De­
m okra tyczn eg o. Obradom  
p rze w o dn iczy ł w icep rze­
w odn iczący p re zyd iu m  M K  
SD — Zdz is ław  M IT K IE - 
W IC Z . R e fe ra t na te m a t 
a k tu a ln e j s y tu a c ji m iędzy­
na rod ow ej oraz oceny i  
k ie ru n k ó w  da lszej p ra cy  
k ó ł SD w y g ło s ił sek re ta rz  
W ło d z im ie rz  O K U L IA R . 
Po d y s k u s ji nad om a w ia ­
n y m i zagadn ien iam i -ucze­
s tn ic y  p o d ję li uchw ałę , W 
k tó re j w  p e łn i po p ie ra ją  
słuszną p o lity k ę  Zw ią zku  
R adzieckiego i  k ra jó w  obo 
zu socja listycznego, po le­
ga jącą na ty m , że w  
w a ru n ka ch  podz ia łu  św ia­
ta  na dw a system y 
społeczne — je d y n ie  słusz­
ną i  rozsądną zasadą 
s tosunków  m iędzynarodo­
w ych  je s t p o ko jo w e  w spó ł 
is tn ie n ie  państw  o różnych 
us tro jach .

„B ęd z iem y nada l popie­
rać  w y s i łk i  — czy ta m y m . 
in . w  uchw ale  — zm ierza 
jące  do zaw a rc ia  tra k ta tu  
poko jow ego z obu państwa 
m i n ie m ie c k im i lu b  ty lk o  
NR D  i  przekszta łcen ie  B e r­
lin a  zachodniego w  zdem i- 
lita ryzow a ne  w o ln e  m iasto . 
T ra k ta t te n  ostatecznie 
p ra w n ie  u sa nkc jo nu je  g ra ­
n icę po lsko -n ie m ie cką  na 
Odrze! N ys ie” , (b)

ROZLANE 
WAPNO -
przyczyną
wypadków

W CZORAJ na u l.  Roose- 
ve lta , naprzec iw  Szp ita la 
K o le jow ego z prze jeżdża ją 
c e j c ięża ró w k i—w y w ro tk i 
w y la ło  się n a  jezdn ię  gaszo 
ne  w apno. K ie ro w ca  w y ­
w ro tk i po jech a ł d a le j bez­
trosko , na tom iast do te j 
ś lis k ie j w a p ien ne j p u ła p k i 
w p a d a li m o to cyk liś c i, prze 
w ra ca ją c  się jeden po d ru  
g im . N ie k tó rzy  p o t łu k l i  się 
p rz y  ty m  d o tk liw ie .

Z p ra k ty k i w ie m y , że 
roz lew an ie  w apna na jezd 
n iach przez b ra w u row o  jeż  
dżących k ie ro w có w  tra n s ­
p o rtu  budow lanego zdarza 
się dość często. Może w ięc 
m ilic ja  drogow a zaostrzy 
pod tym  w zględem  k o n tro ­
lę i  „zas ław laczy ”  pu łap ek 
surow o ukarze. N ie  można 
przecież to le ro w a ć  — 
w praw dzie  n ieum yślnego — 
narażania życ ia  ludzk iego 
na  n iebezpieczeństwo (k)

w e s tyc ję , ju ż  od p ó ł 
ro k u  je s t ona w  u ż y t­
k o w a n iu  s łu żb y  zd ro ­
w ia . S p raw a  w y k o ń ­
czenia pom ieszczeń d la  
W o je w ó d z k ie j P rz y ­
c h o d n i P rz e c iw g ru ź li­
cze j w  Szczecinie je s t 
o ty le  p iln a , że oprócz 
g a b in e tó w  le ka rsk ich , 
g a b in e tó w  re n tg e n o w ­
s k ic h  i  in n y c h  u rzą ­
dzeń, z n a jd o w a ć  się 
ta m  będzie ce n tra lne  
w o je w ó d zk ie  la b o ra to ­
r iu m  (k tó re g o  b ra k  
da je  s ię  szczególnie we 
znak i) i  s p e c ja ln y  od ­
d z ia ł s z p ita ln y  na  100 
łóżek.

O późn ien ie  te rm in u  
oddan ia  b u d y n k u  do  
u ż y tk u  przeszkadza le ­
ka rzo m  w  z re a lizo w a ­
n iu  w ie lu  zam ierzeń, 
m a ją cych  na ce lu  pod­
n ies ien ie  och ro n y  zd ro ­
w ia  w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie . (w it)

Wznowienie
przedstawień
„Łowcy głów“

K O M E D IA  M axa  fte fh le  
ra p t. „ŁO W C Y  G ŁÓ W ”  
cieszyła się w  Szczecinie 
du żym  pow odzen iem , osią­
ga jąc liczbę s tu  dziesięciu 
p rzedstaw ień. D y re kc ja  
T e a tró w  D ra m atyczn ych  
w zna w ia  p rze dsta w ie n ia  na 
specja lne życzen ia pu b lic z  
ności. Odbędą się one ty m  
razem  w  Teatrze W spół­
czesnym w  czw arte k  28 i  
w  p ią te k  29 w rześn ia  b r . o 
godz. 19.30.

P olsk ie  T o w a rzys tw o  
L e ka rsk ie  i  P o lsk ie  To 
w arzys tw o  A na tom opa­
to lo g ó w  zaw ia d a m ia ją  
o zebran iu  n a u ko w ym , 
k tó re  się odbędzie 27 
bm . o godz. 19 w  sa li 
w y k ła d o w e j P A M  w  
Szczecinie, p rz y  u l.  U - 
n i i  L u b e ls k ie j 1. W  
p rog ram ie  w y k ła d  p ro f. 
d r . W illia m a  St, C. 
Sym m ers’a na te m a t 
rza d k ich  i  egzotycz­
n y c h  chorób.

otwiera sklep 
fab ryczn y

W  S O BO TĘ Szczeciń 
sk ie  Z a k ła d y  P rzem y­
s łu  O dzieżowego o tw ie  
r a ją  s w ó j —  zapow ia­
da n y  od d a w na  —  
sk le p  fa b ry c z n y . B ę­
dz ie  s ię  on  m ie ś c ił p rzy  
A L  Jednośc i N a ro d o ­
w e j i  za o fe ru je  szcze-  
c in ia k o m  p ro d u k c ję  za 
k ła d ó w  odz ieżow ych z 
ca łe j P o lsk i. L ic z y m y  
na to , że sk le p  fa b ry ­
czny d y sp o n u ją cy  n a j­
n o w szym i w zo ra m i o - 
dzieży, p o budz i także 
do ko n ku re n cy jn e g o  
d z ia ła n ia  h a n d lo w có w  
in n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  
za jm u ją c y c h  s ię  k o n ­
fe k c ją  m ęską i  dam ­
ską. (w it)

W Szczecinie
k ra jo w a  narada

miejskich
przedsiębiorstw
oczyszczania

28 i  29 bm . w  Szczecinie 
odbędzie s ic  k ra jo w a  na ­
rada m ie js k ic h  przedsię­
b io rs tw  oczyszczania. W ez­
m ą w  n ie j -  u d z ia ł p rzed­
s ta w ic ie le  w o je w ó dzk ich  
ra d  na rod ow ych i  m ie j­
sk ic h  ra d  z  w iększych 
m ia s t. W  p ro g ra m ie  prze­
w idz ian e  je s t sprawozda­
n ie  d r  W. KO NIŃS KIE G O  
z K ongresu Oczyszczania 
w  Goeteborgu o raz re fe ra ­
ty  d y re k to ró w  M PO z Po­
znan ia  i  Szczecina.

N a na rad z ie  będą także 
om ów ione p ro je k ty  w y tycz  
n ych  w  sp ra w ie  a k c j i  z i­
m o w e j] (b)

Śladem naszych 
artykułom

S P B M  N R  i
W Y J A Ś N IA

W  Z W IĄ Z K U  z za­
m ieszczoną d n ia  20 bm . 
n o ta tką  o  pobyc ie  O - 
p e ry  W arsza w sk ie j w  
Szczecinie, k ie ro w n ic ­
tw o  K lu b u  R obotn icze­
go SPBM -—1 w y ja ś n ia :

„D y re k c ja  O p ery W a r­
szaw skie j w p ła c iła  na kon 
to  R ady Z a k ła d o w e j SPBM  
—1 sumę 30.000 z ł za w yna 
jęc ie  sa li w id o w isko w e j, 
obsługę techn iczną oraz 
za inn e pom ieszczenia, za 
ję te  w  ty m  czasie przez 
a rty s tó w  w  naszym  K lu ­
b ie, a n ie  — ja k  podano w 
nota tce — 60.000 z ł. O p ła ta  
za w yn a ją c ie  sa li w id o w i­
skow e j K lu b u  je s t op ła tą  
s ta łą  od k i lk u  la t  i w yno 
si za jed en  spe k ta k l 2.500 
z ło tych ” .

PR O ŚBĘ

U W Z G L Ę D N IO N O !

W  O D P O W IE D Z I na 
„R e fle k to re k ”  p .t. „P ro  
śba do M P K ”  d y re k c ja  
tegoż p rzeds ięb io rs tw a  
donosi:

„B io rą c  pod uw agę fa k t, 
że przedstaw ien ia  te a tra l­
ne lu b  inne w id o w iska  koń 
czą się m iędzy godz. 22 i 
22.20, a czas do jazdu z tea 
tró w  do p l. Kośc iuszk i 
przekracza 30 m in u t nie 
zachodzi o b ie k tyw n a  k o ­
nieczność sk ie row a n ia  ostat 
niego autobusu do Zydo - 
w iec o godz. 23.15.

W  ce lu  u m o ż liw ien ia  m ie 
szkańcom  P o d juch i Zydo - 
w iec uczestn iczenia w 
przedstaw ien iach te a tra l­

n ych  i  In n ych  Im prezach
kończących się późnym  w ie 
czorem , od d n ia  16 paź­
d z ie rn ik a  b r . t j .  od w p ro ­
w adzen ia w  t r a k c j i  au tobu 
sow e j zim ow ego rozk ład u  
ja zd y , os ta tn i au tobus z p l. 
K o śc iuszk i w  k ie ru n k u  Ż y 
dow iec będzie od jeżdżał o 
10 m in u t pó źn ie j, c z y li o 
godz. 22.55” .

A P T E K A R S K A  UPRZEJM O ŚĆ

K IL K A  d n i te rm i 
. /  |  y  „ R e fle k to re k "  b y t
\ 1 J  Z ł  chory. P ow ędrow a ł 

w ię c  do a p te k i n r  4 
(A l. W o jska  P o lskie­
go 14) po leka rs tw o . 
pa n i w  b ia łym  fa r ­
tuchu  poradz iła , a b y  

w z ią ł ja k ie ś  p roszk i i  wypisała, 
paragon do kasy. B y ła  to  bardzo  
m ila  osoba. A le  jeszcz& m ile j roz­
cza row a ł się ..R e fle k to re k '’  u  in ­
n e j pan i, k tó ra  s iedzia ła  w  ka ­
sie. W ydaw a ła  ona resztę z po­
b ranych  p ien iędzy  z iście  apte­
ka rską  dokładnością . A  ja k ie m u ś  
panu, k tó ry  s ta l w  ko le jce  tuż  
przed  „R e fle k to rk ie m ”  p ow ie ­
d z ia ła : „...25 groszy... odda m l
pan p rz y  o k a z ji" .  M iłe  d la  ucha, 
bo w  zasadzie w  naszych sk le ­
pach, n a w e t je ś li chodzi o 5 g ro ­
szy, to  zazw ycza j słyszy s ię : bę­
dę ̂  pan u  w in n a . „R e fle k to re k "1 
zaś dos ta ł od k a s je rk i w  prezen­
cie u roczy uśm iech, k tó ry  po­
d z ia ła ł ko jąco  na jego  d o le g li­
wości.

Ja k  w ię c  w id z im y , w ys ta rczy  
czasem trochę  d ob rych  chęci, by  
mogło być ta k  p rzy jem nie ...

( ja w .)

/utttime//
WINCENTY S. SZCZECIN. 30-dnlo- 

w y  u r lo p  w ypo czynko w y p rzys ług u je  
p ra c o w n ik o w i fizycznem u po n ie ­
p rze rw a nym  io - le tn im  okres ie pracy 
w  je d n y m  przeds ięb iors tw ie . W  Pa­
na s y tu a c ji p rze rw a n ie  10-le tn ie go 
okresu na s tą p iło  z  chw ilą  rozpoczę­
c ia  p ra cy  w  H u rto w n i. Od c h w ili za­
w arc ia  te j u m o w y o pracę zaczyna 
się n o w y  okres p ra cy , k tó re g o  nie 
m ożna uznać za k o n tyn u a c ję  poprzed 
n ic h  okresów  p ra cy . (1304)

J A N  R. I  T E O F IL  Ł . Z  NOWEGO 
W AR PN A. Jeże li um ow a o pracę prze 
w id u je  12-godzinny dzień pracy—w ów  
czas je d y n ie  go dz in y pracy ponad 
12 godzin mogą być uznane za nad­
liczbow e . Za te  godziny nad liczbow e 
spó łdz ie ln ia  obow iązana je s t zap ła­
c ić  w ynagrodzen ie  w ed ług  og ó lnych 
zasad ob ow ią zu jących p rzy  ob licza­
n iu  na leżności za go dz in y nadlicz­
bowe. (1314)

STA N IS ŁA W  SZY M A Ń S K I. Delega­
c ja  na czas n ieog ran iczony do in n e ­
go zak ładu ; w  k tó ry m  cha ra k te r Pa­
na p ra cy  b y łb y  od m ie nn y  od  usta lo­
nego w  um o w ie  o pracę, je s t n iedo­
puszczalna i  s ta no w i naruszenie Is to t 
n y c h  w a ru n k ó w  u m o w y  o pracę.

0329)

S TA N IS ŁA W A  K O ZIO Ł. U rlo p  w y ­
p o czynko w y w in n a  P an i o trzym ać  
w  w ym ia rze  ta k im  ja k i  p rzys ług u je  
p ra co w n iko w i um ysłow em u, gdyż w  
c h w il i  obecnej p ra c u je  P a n i w  ty m  
cha rakte rze ; (1333)

IN 2 i ANTONI JEZIERSKI. P rzy za­
m ia n ie  m ieszkań zastosowanie m a ją  
do tychczasowe n o rm y  po w ierzchn i.

(1353)

OD PO W IEDZI R ED AK C JI

S tałą C zyte ln iczka, k tó rą  napisa ła 
do nas o pe rype tiach  swego syna w  
I I  i  I I I  k las ie  szko ły  n r  8, proszona 
je s t o  podanie nazw iska dziecka i  ad 
resu.

TELEWIZJA
(program  szczeciński)

17.35 — p ro gram  d la  dzieci,
18.10 — „ K lu b  m yszk i M ik i” ,
18.55 — wszechnica te le w iz y j­
na, 19.30 — d z ie n n ik  te le w izy j 
ny , 20 — te le tu rn ie j „D rz e w k o  
m ądrości” , 20.30 — estrada poe 
ty c k a  „P ie ś n i” , 21.05 —
„W szyscy jes teśm y sędziam i’% 
22.05 — osta tn ie  w iadom ości,
22.10 — „ F a k ty  i  lud z ie ” .

(program  b e rliń sk i)

13.15 — test, 14.15 — . . .  
m aitośei, 17 — w id o w isko
d la  dz iec i od la t  10 — „J e tt -  
chen i sp rzym ie rzen i” , 18 — 
mecz le kko a tle tyczn y  NR D  — 
Szwecja, 19.45 — tys iąc  w iad o ­
m ości te le w iz y jn y c h , 19.55 — 
pozdrow ien ia  te le w iz ji dz iec ię ­
ce j, 20 — spo tkan ie  w  B e rlin ie  
z K . E. von S ch n itz le r, 20.40 — 
k ro n ika , przegląd w ydarzeń, 
prognoza pogody, 21 — rozm a­
itośc i, 22 — „D u ń s k ie  la to
1961” , 22.30 — „K o n ic z y n a ” ,
22.50 — audyc ja  z zachodniego 
s tu d ia  te le w izy jn eg o , 23.10 — 
ostatn ie w iadom ości k ro n ik i, 
23.20 — fe lie to n  o m is trzo ­
stw ach lekko a tle tyczn ych .

C ZW A R TE K

11 — k ro n ik a , 11.15 — zachód 
n ie  s tu d io  te le w izy jn e , 11.35— 
„R o zm a ito śc i” * 17 — w ido iw i- 
i k o  d la  dz ie c i od  I r *  10 „P rze -

życ ia  i  w y n ik i” , 19.15 — spo rto  
w a  sztafeta, 19.45 — tys iąc  w ia  
dom ości te le w iz y jn j ch, 19.55— 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię 
c e j, 20 — „P rze g lą d  now ości 
n a u k i i  te c h n ik i” , 20.30 — k r o ­
n ika , p rzegląd w ydarzeń, p ro ­
gnoza pogody, 21 — op ere tka  
•I. O ffenbacha „O rfeu sz  w  p ie k  
le ” , os ta tn ie  w iadom ości k ro ­
n ik i.

R A D IO

SERW IS R Y B A C K I: 19.09

SZC ZEC IN : 16.05 — m uzyka
roz ryw ko w a , 16.20 — sportow e 
rozm aitości, 16.40 — „M a m  p ro  
je k t ” . 17 — m uzyka , 17.30 — 
„P rze g lą d  aktua lnośc i W ybrze  
ża” . 17.50 — „W sp ó lno ta  ia te
resów ” , 18 — „E rra re  hu ra *- 
nu m  est” , 18.50 — fe lie to n . Ja 
nusza M icha lsk iego. 22.10 —
„B e z  tego n ie  m óg łb ym  ży 
22.30 — m uzyka .

W A R S Z A W A : 15 — „Jes ien ny  
kon ce rt” , 15.30 — d la  dzieci 
sta rszych w yb ran e  zagadnie­
n ia  z geog ra fi św ia ta , 18.35 — 
p ro b le m y  ekonom iczne, 19.05— 
m uzyka  1 ak tua ln ośc i. 19.30 — 
s łuch ow isko „U c ie czka ” , 20.J8 
— fe lie ton  m uzyczny J. W a l­
d o r ffa . 21 — „ z  k ra ju  i ze
św ia ta” . 21.27 — k ro n ik a  spo r­
tow a, 21.40 — g ra  o rk . tanecz­
na PR, 22.45 — reportaż z „JO 
sien i w a rszaw skie j” .



S o c jo lo g ia  n a  planie

Mieszkańcy Gumieniec
zabierają głos

„C zy  chc ie libyśm y m ieć telew izor? 
N ie, m y tak  w ysoko nie sięgamy. 

G dyby by ło  nas na to stać, to k u p ilib y ­
śm y nową ja da ln ię “ .

a . „Je ś li m y zalicza m y się do mieszkań- 
ców w ie lk iego  m iasta Szczecina, to 

nasze Gumieńce p o w in n y  być oświetlone, 
ja k  miasto- choćby s ta rym i, w yrzuconym i 
ze śródmieścia la ta r n iam i. Jest u  nas 
ciemno, ja k  na w s i i  czujem y się ja k  na 
Wsi, a nie ja k  w  m ieśc ie “ .

j ś l  „Bardzo chętnie zw iedzam y nasze 
M uzeum  w  Szczecinie. Jest bardzo 

potrzebne ludziom , b o  gdyby ty lk o  czytać 
lu b  słyszeć o tym , co daw n ie j było, to 
n ik t  by nie u w ie rzy ł, a tak, to  sam w id z i“ .

„D w orzec G łó w n y  pow in ien być w  
Szczecinie ładn ie jszy. W  innych  

m iastach są ładn ie js  ze dworce. To jest 
bardzo ważne d la w yg lą d u  m iasta“ .

„G d y  przy jecha łam  w  1945 r. do 
Szczecina ze Lw ow a, to ciągle p łaka­

łam , tak m i się tu  n i e podobało. Teraz w y  
daje m i się, że tu  n a jład n ie j. G dy w y ­
jadę do có rk i w  odw iedziny, to ja k  n a j­
prędzej chcę wracać. N igdy  ju ż  nie opu­
ściłabym  Szczecina“ .

K T O  w yp o w ia d a  ta k ie  
zdamia i  w  ja k ic h  oko­
licznościach?

T a k  m ó w ią  m ieszkań­
c y  G um ien iec. M ó w ią  o 
Bwoich k łopo tach ; t ru d ­
nościach, potrzebach, o

s w o je j p racy  i  życ iu . 
W yp o w ia d a ją  o p in ie  o 
w ła sn ym  osied lu  i  o ca­
ły m  Szczecinie. W  ra ­
m ach d z ia ła lnośc i S e kc ji 
Socjo log iczne j n iedaw no  
pow sta 'ego  In s ty tu tu  Za 
chodn io -P om orsk iego  w

Szczecinie, po d ję to  bo­
w ie m  badan ia  soc jo lo ­
g iczne nad osied lem  G u­
m ieńce.

Bardzo to  ju ż  dawne, 
p ra w ie  zapom niane dn i, 
gdy puste , pozbaw ione o- 
k ie n , często zdewastowane 
d o m k i i m ieszkan ia  na Gu 
m ieńcach zaludn iać się za 
częły  k rz ą ta ją c y m i się wo 
k ó ł po rząd ków  m ieszkań­
cam i, gdy w  og ródkach 
w zd łu ż  u l ic  w schodzić za­
częły  p ie rw sze k w ia ty  po­
siane ic h  rę ka m i. Dawne 
to  dn i, gdy n a w ią zyw a ły  
się p ie rw sze sąsiedzkie zna 
jo m o lc i, gdy dz iec i pozna­
w a ły  się p rzy  grze w  p i i  
kę na podw órkach.

P rzez m in io n y c h  15 
la t  u tw o rz y ła  się w  
Szczecinie now a społecz 
ność, zw iązana trw a ły m  
system em  s tosunków  rze 
czow ych i  osobowych. 
Społeczność ta  n ieustan  
n ie  się ro z w ija , p rze ja ­
w ia  ja k ie ś  okreś lone  
dążności i  po trzeby  k u l­
tu ra ln e , p rzeżyw a ja k ie ś  
powszechne tro s k i i  k ło  
poty.

Nasze ro zm o w y z lu d ­
nością  Szczecina zaczęli­
śm y od osied la  G um ień ­
ce. T ru d n o  je s t n a w ią ­
zać k o n ta k t  z każdą ro ­
dz iną . W ylosow ano w ię c  
k ilk a s e t n u m e ró w  m iesz 
kań . O dw iedzam y je  i 
w spó ln ie  z ludnośc ią  Gu 
m ie n ie c  w yp e łn ia m y  
kw estiona riusze , k tó re  
będą podstaw ą d la  nau 
kow ego o p racow an ia  
osiedla.

Rzeczą n ie zm ie rn ie  cenną 
jes t, że m ieszkańcy G u­
m ien iec, ja k  m ie liśm y  moż 
ność ju ż  przekonać się w  do 
tychczasow ych rozm ow ach 
z n im i, na ogól ro zu ­
m ie ją  po trzebę tego rodzą 
ju  badań n a uko w ych  i  nad

zw ycza j gościnn ie nas 
p rz y jm u ją , chę tn ie  i  ob ­
szernie d y s k u tu ją  na róż 
ne te m a ty , ty m  ba rdz ie j, 
że zda ją sobie sprawę, że 
ich op in ie  po traktow ane 
zostaną Jako an on im ow y 
rzeczowy m a te ria ł na u ko ­
w y , ze n iepo trzebne nam 
są ich  nazw iska 

W ten  sposób zgrom adzi 
m y  se tk i w ypo w ie dz i, k tć  
re, uporządkow ane przy 
pom ocy m etod socjo’ ogii, 
dadzą lic z b o w y  i  treśc io w y  
obraz życ ia  spo łeczn o-ku l­
tu ra lne go  G um ien iec oraz 
fu n k c ję  tego osiedla wobec 
całego Szczecina.

Im  w ię ce j m ieszkańcy 
G um ien iec pow iedzą 
nam  o sobie, ty m  bo­
gatsze będzie opracow a­
n ie  socjo log iczne, bo so­
c jo lo g ia , w y k ry w a ją c  
pew ne  p ra w id ło w o ś c i 
rządzące życ iem  zb io ro ­
wości ,  lu d zk ich , op iera 
się n ie  ty lk o  na zesta­
w ie n ia ch  s ta tystycznych , 
opisach i  o b se rw ac ji, a- 
le  ró w n ie ż , i  to  w  w ie l­
k ie j m ie rze , m u s i brać 
pod uw agę dośw iadcze­
n ia . dążności i  postaw y 
społeczne żyw ych  lu d z i, 
k tó rz y  tę  zb iorow ość 
tw o rzą .

M g r  H . W IN IE C K A

W  630 rocznicę zw yc ię sk ie j 
b itw y  pod P ło w ca m i stoczonej 
przez ryce rs tw o  W ładys ław a  
Ł o k ie tk a  z w o js k a m i k rzyżac­
k im i,  m ieszkańcy K u ja w  p o w ­
tó rn ie  u s yp a li kop iec zniszczo  
n y  podczas o k u p a c ji h it le ro w ­
s k ie j, u p o rzą d ko w a li cm enta­
rzysko  po le g łych  ryce rzy  oraz 
u fu n d o w a li p o m n ik  sym bo lizu  
ja c y  t r iu m f  po lsk iego  oręża 
nad K rzyża ka m i.

N a zd ję c iu  p a m ią tk o w y  obe 
l is k  na s ta ry m  cm entarzysku .

Współzawodnictwo o model

polskiego iilm u  sensacyjnego -  trw a!

„OGNIOMISTRZ KALEN“
-  nowy, wybitny film Petelskich
„T O  JED EN  Z N AS ZY C H  

N A JL E P S Z Y C H  F IL M Ó W  
P O W O JE N N Y C H ” , po w ie ­
d z ia ł pew ien znany k r y ­
t y k  f i lm o w y  po prasow ym

Siokaz ie ,.O gn iom is trza  K? 
ć ń ia ” . I  t fń d ń o  zaprzeczyć 
te j o p in ii.  M ożna ją  racze j 
uzu pe łn ić , na jnow szy f i lm  
E w y  i  Czesława P E TE L­
S K IC H , z rea lizo w a ny  na 

podstaw ie  ś w ie tn e j pow ie­
ści -  rep o rtażu  Jana GER­
H A R D A  „Ł u n y  w  Bieszcza 
da ch ”  — je s t na jc iekaw szą , 
n a jb a rd z ie j o ryg in a ln ą  p ró  
bą s tw orzen ia  m odelu po i 
skiego f i lm u  sensacyjnego,

B oh a te r f i lm u  K A L E Ń  
(W ies ław  Golas).

czerpiącego swe tre śc i, m o 
ty w y  i  b o ha te ró w  z w o­
je n n y c h  i  p o w o je nn ych  w y  
darzeń.

, J»rób ta k ic h  b y ło . ju ż  
w ie le . Ten ga tu ne k  f i lm o ­
w y  zapoczą tkow a ł ju ż  K a ń  
s k i i  V e rgano w  1949 r. 
„C za rc im  ż lebem ” . P óźn ie j 
b y ły  „U cz ta  B a ltaza ra ” , 
„N ie d a le k o  W arszaw y” , 
„S p ra w a  p ilo ta  M aresza”  
i  w ie le  in n y c h  f i lm ó w . 
P rzew ażnie n ie c ieka w ych , 
n ieudanych.

A M B IT N E M U  dz ie łu  Pe­
te ls k ic h  tru d n o  co ko lw ie k  
za rzuc ić : pe łna dynam izm u 
akc ja , doskonała g ra  ak to  
ró w  w y ją tk o w o  p iękne 
zd jęc ia  cinem ascopowe!

O bok W ies ław a G O LAS A 
(og n iom is trz  K a leń ), k tó ry  
s tw o rz y ł sw o ją  życ iow ą 
k re a c ję  — w  f i lm ie  w ystę  
p y je  p le jad a  naszych zna 
n ych  a k to ró w : Leon N IE M  
C Z Y K  (przyw ódca band 
U P A ), Z dz is ław  K A R C ZE W  
S K I (p u łk o w n ik  Tom aszew 
Ski), Józef K O S T E C K I, Zo

f ia  SŁAB O S ZE W S K A  i  Ja 
nusz S T R A C H E C K I, in te ­
resu jąco od tw a rza ją cy  po­
stać... z iem ian ina  -  p a tr io  
ty  D w ern ick ieg o .

A K C J A  „O gn io m is trza  
K a le n ia ”  rozg ryw a  się pod 
kon iec  la t  cz te rdz iestych , 
k ie d y  sy tu a c ja  faszystów  
po lsk ich  i  u k ra iń sk ich , 
zw iązanych z ośrodk iem  
d ysp ozycy jn ym  w  M ona­
ch iu m  staw a ła  się coraz 
ba rd z ie j k ry ty c z n a . Oddzia 
ły  W o jska  Po lsk iego k ie ro  
w ane na po ł.ud n io w o-w sch o 
d n ie  pogranicze po w o li opa 
n o w yw a ły  sy tuac ję .

F IL M  P e te lsk ich  je s t swe 
go rod za ju  ho łdem  złożo­
n y m  ty m , k tó rz y  ta m  w a l 
cz y li i  g in ę li b y  p rz y w ró ­
c ić  spokó j, no rm a lne  ży­
cie. I  d la tego m im o  w ie lu  
o k ru tn y c h  scen, m im o  
s tra sz liw ych  przeżyć Ka le 
n ia  i  jeg o śm ie rc i, dz ie ło 
tw ó rc ó w  „B a zy  lu d z i u -  
m a r ły c h ”  m a w yd źw ię k  
hu m an is tyczn y , je s t prze 
pe łn io ne w ia rą  w  cz łow ie­
ka . E. Lech
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—  K L A R O , ja  te raz m ó w ię  p ow ażn ie : P o- 
¡Wiedz, bo się pogn iew am .

—  K ie d y  ja...
—  P ien iądze?
N ie  odpow iedz ia ła .
—  I le  c i potrzeba? T ysiąc, dw a , trzy ...
S p o jrza ła  na n iego  z rozpaczą.
—  G d yb ym  c i m og ła  w szys tko  pow iedzieć...
—- W łaśn ie  o to  proszę.
—  W ięc dobrze  —  szepnęła. —  P o w ie m , cho­

d z i o p ien iądze. B y ło  m i p o trzeba  w ię c e j n iż  
m ia ła m , n iż  dos taw a łam ... C h c ia ła m  —  u rw a ­
ła  —  C hc ia łam  ła d n ie  w yg lądać... D la  ciebie. 
M ia ła m , to  znaczy m am  kogoś...

—  A  ja?  N ie  m ogłaś do m nie?
—  N ie , n ie ! D o c ieb ie  w  żadnym  raz ie . J a k -  

'że m og ła b ym  p rz y jś ć  do c ieb ie  i  pow iedz ieć , że 
p o trze b a  m i na p rzyk ła d ... Z ro zu m  kochanie...

—  N o n ic . M ó w  d a le j. Od kogo pożyczyłaś?

Z A W A H A Ł A  SIĘ.
—  S koro  ju ż  zaczęłaś, c h c ia łb y m  w iedz ieć  

W szystko.
—  Od T rapisza.
—  Od T rap isza? !
—  C isze j! —  o b e jrza ła  się n ie sp o ko jn ie . N a 

Szczęście n ik t  na  n ic h  n ie  zw ra ca ł u w a g i. O r­
k ie s tra  m ocnym  ako rd e m  skończy ła  „Je s ie ń ” , 
zaczęła g rać  sambę.

N ie  sp rz e c iw ia ł się, g d y  po p ro s iła , żeby po­
w ró c i l i  do s to lika . Sam ba n ie  b y ła  tańcem  od­
p o w ie d n im  d la  ta k ic h  rozm ów .

—  P a trzy łe m , ja k  ta ń czy liśc ie  —  o św iadczy ł 
in ż y n ie r  —  i  muszę przyznać , że n ie b rzyd ka  
z  was para . W y ró ż n ia liś c ie  się.

—  N ie  p o w tó rz  tego  p rz y p a d k ie m  d o k to ro w i.
—  N ie ch  pan ty lk o  sp róbu je . —  W arzycow a  

p o g ro z iła  m u pa lcem . —  A  zresztą, je ś li chce 
p an  m ieć  w e  m n ie  śm ie rte ln e g o  w roga...

—  S ko ro  ta k  p a n i s ta w ia  spraw ę. — . M ach ­
n ic k i ro z ło ż y ł ręce —  us tępu ję . M uszę ustąp ić . 
A le  pod je d n y m  w a ru n k ie m .

—  S łucham .
—  N astępny  ta n ie c  d la  m n ie .
N as tępnym  b y ło  m am bo  ta k  ogniste , że k o r ­

p u le n tn y  in ż y n ie r  jeszcze przez k i lk a  m in u t po 
n im , z tru d n o ś c ią  ła p a ł oddech.1 —  W span ia le  p a n i tańczy , —  p o w ie d z ia ł w re ­
szcie, posapu jąc —  ale to  ju ż  n ie  d la  m n ie . 
D u ch  co p ra w d a  ochoczy, cóż, k ie d y  c ia ło  
m d łe . —  p o p a trz y ł na zegarek i  s tw ie rd z iw szy , 
że je s t ba rdzo  późno —  dochodz iła  jedenasta —  
pożegna ł się i  w ró c i ł  do h o te lu .

N A R E S Z C IE  zo s ta li sam i.
—  D użo od n iego  pożyczyłaś? —  O lk u s k i na­

c h y l i ł  się nad s to lik ie m .
—  Dużo... Raz tys ią c , raz p ięćset, raz dw a 

tys iące  z ło tych ... Razem, ty c h  d ro b n ie jszych  po­
życzek będzie na ja k ie ś  siedem , osiem  tysięcy...

—  D w a  tys iące , to  n ie  ta ka  znów  drobna po­
życzka —  zauw aży ł. —  I  cóż, k ie d y  masz m u 
to  zw róc ić?

—  Te —  z a ją k n ę ła  s ię  —  te  m n ie jsze , n ie  są 
ta k ie  pilne...

—  T e  m n ie jsze?
—  T a k , bo ja  jeszcze... Bo ja  poza tym ... Je ­

szcze w  całości... dziesięć tys ię cy .

S P O J R Z A Ł  na  n ią  z przerażen iem .
—  B ó j się Boga, d z iew czyno ! T y le  p ien iędzy. 

N a  cóż c i to  b y ło  po trzebne?
—  T y  i  ta k  n ie  zrozum iesz.
—  O wszem , n ie  rozum iem , ja k  m ożna poży­

czać, n ie  m a ją c  p o k ry c ia . Bo na  pew no  n ie  
masz te ra z  z czego oddać.

—  N ie  m am , a le  będę m ia ła . C hodzi m i ty lk o  
o te rm in . Że n ie  m ogę w  te rm in ie . M ia ła m  za­
p ła c ić  do p ię tnastego...

—  A  po p ię tn a s tym ?  Skąd w eźm iesz po p ię ­
tn as tym ?

—  Z  p a rce li. T o  znaczy z p ie n ię d zy  za p a r­
celę. Od te j p a rc e li zresztą w szys tko  się zaczę­
ło . M a m  po  m atce  d z ia łkę  w  G d yn i. W iesz m o­
że, gdzie  je s t K a m ie n n a  G óra...

—  W iem .
—  No, w ię c  tam . D w a  tys iące  m e tró w .
—  K u p a  p ie n ię d zy  —  zauw ażył.
—  W łaśn ie . C h ę tn ych  je s t sporo, ty lk o ,  że to  

się s traszn ie  d łu g o  w lecze... P o m yś la ła m  so­
bie... P o m yś la ła m , że skoro  za m iesiąc, czy za 
d w a  będę m ia ła  p ieniądze... dużo p ie n ię d zy  —  
n ie  m uszę się ograniczać.

—  I  do pana T rap isza , co? —  p o k rę c ił z w y ­
rz u te m  g łow ą.

—  M a m  z czego z w ró c ić  —  p o w ie d z ia ła  n ie ­
pew n ie . —  Z a  dw a , trz y  tygodn ie ... może n a w e t 
w cześnie j...

—  P ię tn a s ty  je s t za cz te ry  d n i —  p rzyp o m ­
n ia ł.  —  O p a n u j się kochan ie  — szepnął, bo o - 
czy p a n i K la r y  n iebezp ieczn ie  z w ilg o tn ia ły . — 
m u s im y  coś w y m y ś lić . M oże b y  pó jść  do n ie ­
go...

—  B y ła m .
—  I  co?
—  N ie  zgodz ił się.
—  B y d la k !
—  W iększy  n iż  przypuszcza łam . D a ł m i do 

z rozum ien ia ... —  zaw aha ła  się. na je j  p o lic z k i 
w y s tą p iły  rum ie ń ce . —  N ie  w ie m , ja k  c i to 
pow iedz ieć .

(c iąg da lszy nastąp i) (6)
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P R ZE G LĄ D  
P O LS K IC H  OPER 
I  B A LE T Ó W

PO „K A L IS K IC H  spotka­
n iach  te a tra ln y c h “ , k tó re  odby­
ły  s ię  w iosną  br., czeka nas —  
w  ram ach  W ie lko p o lsk ie g o  Fe­
s t iw a lu  K u ltu ra ln e g o  —  n io  
m n ie j in te resu jąca  im preza : 
przeg ląd  n a jw y b itn ie js z y c h  przed 
s taw ień  po lsk ich  oper i  ba le tów . 
P rzegląd ten —  na scenie O pery  
Poznańsk ie j —  odbędzie się w  
d n iach  od 30 w rześn ia  do 8 paź­
d z ie rn ik a  b r. i  p rz e w id u je : 
30. IX .  — „H a lk ę “ , 1. X . —  
„S tra szn y  D w ó r“  M o n iu szk i (w  
w y k o n a n iu  O pery  Poznańskie j)*
2. X .  —  „G o p la n ę “  Żeleńskiego*
3. X . —  „M a n ru “  Paderew skie ­
go (w  w y k o n a n iu  O pery  W roc­
ła w s k ie j) , 4. X  —  „P a r ię “  M o­
n iu szk i, 5. X . —  „B u rs z ty n o w ą  
pannę“  S w ie rzyńsk iego  (Opera 
Poznańska), 6. X . —  „B o le s ła w a  
Śm ia łego“  R óżyckiego. 7. X . —  
„H ra b in ę “  M o n iu s z k i“  (Opera w  
B y to m iu ), a  na  zakończenie 
„M a n ru “  P aderew skiego (w  w y ­
ko n a n iu  O pery Poznańsk ie j).

1A  w ięc  p ro g ram  rzeczyw iście ' 
bardzo in te resu ją cy . Czy n ie  w a r  
to  pom yśleć ( ja k  to  b y w a ło  da w ­
n ie j)  o zorgan izow an iu  przez 
W K ZZ  w ra z  z O rbisem  k i lk u  w y ­
cieczek ze Szczecina do Pozna­

nia , d la  ta le  l ic zn ych  u nas m i­
ło śn ikó w  op e ry  i  ba letu?,

>,DWA T E A T R Y “
W  „13 M U Z A C H “

PO  W A K A C Y J N E J  p rz e rw ie  
nasz T E A T R  P R O P O ZY C JI w  
K lu b ie  „13 M u z “  w z n o w ił swo­
ją  dz ia ła lność, da ją c  na in a u g u ­
ra c ję  sezonu „D W A  T E A T R Y 4’ 
Szaniaw skiego. S z tuka  n ie w ą t­
p l iw ie  bardzo in te resu jąca , gra­
na ju ż  zresztą przed la ty  w  te­
a trze  szczecińskim , na  pew no 
w a r ta  w zn o w ie n ia  —  a le  chyba 
na  scenie zw yk łego  te a tru . Do­
tychczas bow iem  T e a tr P ropo­
z y c ji —  i  chyba  słusznie, choć 
n ie  zawsze t ra fn ie  —  w y b ie ra ł 
re p e rtu a r, z ro zm a itych  w zg lę ­
d ów  t ru d n y  do  zre a lizo w a n ia  
na z w y k łe j scenie.

W  In te rp re ta c ji T e a tru  P ropozy* 
c j i  w y b ija ła  się ro la  D y re k to ra  w  
w yko n a n iu  Zdzis ław a TO BIASZA * 
zaw ió d ł na to m ia st, n ie s te ty , Z b ig ­
n ie w  R O M AN , ja k o  D y re k to r  I I ,  
w ygłaszając te ks t ze sztucznym  
patosem , k tó ry  c h w ila m i w pada ł 
w  to n  oko liczno śc io w y  — czyż* 
b y  z o k a z ji M iesiąca b d b u d o w y  
S to licy?

17 PRAC 
D L A  T E L E W IZ J I

IN F O R M O W A L IŚ M Y  swego 
czasu o rozp isanym  przez szcze­
c iń s k i ośrodek te le w iz y jn y  kon­
ku rs ie  na w id o w isko  ka m era lne  
(ich  b ra k  — na odpow iedn im  po­
z iom ie  —  da je  się w  p ro g ra m ie  
szczecińskiej te le w iz ji odczuwać 
szczególnie d o tk liw ie ) . Ja k  nas 
in fo rm u je  re d a kc ja  ośrodka* 
w p łyn ę ło  ogółem 17 prac, k tó ­
rych  oceną z a jm ie  s ię  spec ja lne  
ju r y  ogłaszając w  pa źd z ie rn iku  
w y n ik i.  M ie jm y  nadzie ję , że 
p lon  k o n k u rs u  okaże się w a rto ­
ściow y.

„T E A T R “  N IE  Ł A S K A W  
D L A  SZCZECINA...

D W U T Y G O D N IK  „T E A T R 4’
p o św ię c ił w  o s ta tn im  num erze 
k i lk a  s tron  d ru k u  i  k ilka n a śc ie  
zdjęć na p rzyp o m n ie n ie  n a jw y ­
b itn ie jszych  osiągnięć ubieg łego 
sezonu, n ie  p o m ija ją c  tym  ra ­
zem także ośrodków  p ro w in c jo ­
na lnych .

Ocena sezonu w ypa d ła  na ogół 
po zy tyw n ie . Z w raca je d n a k  uw agę 
ca łko w ite  po m in ięc ie  m ilcze n iem  
osiągnięć Państw ow ych T e a tró w  
D ra m atyczn ych w  Szczecinie — 
p rzy  dość dużej uwadze pośw ięco 
ne j ta k im  te a tro m , ja k  W ybrze­
że, T o ru ń , Bydgoszcz, L u b lin , W ro 
c law . naw et... Z ie lona G óra . P rzy  
padek, n iedopa trzen ie , czy... naz­
b y t su row y osąd?

P rzy o k a z ji o d n o tu jm y  n o w y  
sukces b. szczec in iank i Ire n y  
R em iszew skie j: „T e a tr “  w y d ru ­
ko w a ł na ty tu ło w e j s tro n ie  je j 
zdjęcie, w ra z  z in n y m  choć 
znacznie daw n ie jszym  szczecinia 
n inem , A rtu re m  M ło d n ic k im , ze 
sceny w  „O te llu “  Szekspira  (Te­
a tr  W roc ław sk i). Rem iszewska 
gra ła  w  te j sztuce ro lę  Desde- 
m ony. ( j j

D ru k : Szczecińskie Z a ka łd y  G ra­
ficzna  C-4


